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Walki partyzantów 
z wojskami USA 

w rejonie Sajgonu
W Wietnamie Południo­

wym nadal toczą się walki. 
Jak podał rzecznik wojsko­
wy USA, artyleria sił party­
zanckich przeprowadziła w 
nocy z wtorku na środę ata­
ki na 8 pozycji wojsk USA i 
reżimu południowowietnam- 
skiego. 4 z nich określił on 
jako poważne. Równocześnie 
zanotowano 3 bezpośrednie 
starcia między patriotami a 
żołnierzami Stanów Zjednoczo 
nych w rejonie Sajgonu. 
Rzecznik nie podał strat ame 
rykańskich.

W tym samym czasie bom­
bowce strategiczne „B-52” 
przeprowadziły 4 rajdy na 
przypuszczalne zgrupowania 
sił wyzwoleńczych w prowin­
cjach Binh Long i Phuoc 
Long przylegających do gra­
nic z Kambodżą. (PAP)

Trwają rokowania 
libańsko-egipskie
W Kairze oczekiwano w 

środę przybycia b. premiera 
Libanu Karami który ma 
wejść w skład delegacji swe­
go kraju na rozmowy z przed 
stawicielami ZRA. Rozmowy 
te rozpoczęły się we wtorek 
późnym wieczorem bezpośred 
nio po przybyciu do Kairu 
dowódcy armii libańskiej gen. 
Bustaniego. Pierwsze posie­
dzenie odbyło się w gmachu 
sztabu generalnego armii egip 
skiej i trwało 2 godziny. W 
środę wznowiono negocjacje.

Tymczasem w Libanie nie do­
szło w środę rano do poważniej­
szych incydentów. Niektóre po­
sterunki wojsk rządowych zosta­
ły wzmocnione. Oficjalnie wzno­
wiono naukę na uniwersytecie 
ale młodzież bojkotuje wykłady 
i zorganizowała demonstracje so­
lidaryzując się z partyzantami. 
Korespondent agencji AP donosi, 
że w Tripoli od tygodnia po­
wstańcy mają w swym ręku za­
mek St. /Gilles z czasów wy­
praw krzyżowych. Cytadela ta 
góruje nad miastem i jest trud­
na do zdobycia bez ciężkiej ar­
tylerii. (PAP)
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Posiedzenie Rady Państwa
Tytuły profesorskie $ sędziowskie 9 Ratyfikacja

umowy o żegludze 9 ^sanowanie ambasadora

Na posiedzeniu w dniu 29 października 1969 r. Rada Pań­
stwa ratyfikowała umowę o współpracy w zakresie żeglugi 
na wodach granicznych między rządem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, a rządem Niemieckiej fcepubliki Demokra­
tycznej. Ratyfikacja tej umowy, która zastąpiła dotychczaso­
wą umowę z 1952 r. umożliwiła uwzględnienie nowych po­
trzeb wynikających ze znacznego w ostatnich latach rozwoju 
żeglugi towarowej na Odrze.

1

Jesienna sesja 
Sejmu

Na podstawie art. 25 ust.
pkt. 2 Konstytucji Pol­

skiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej Rada Państwa po­
stanawia zwołać drugą 
sesję Sejmu V kadencji z 
dniem 31 października 
1969 r.

przewodniczący 
Rady Państwa 

MARIAN SPYCHALSKI
» sekretarz Rady Państwa 

LUDOMIR STASIAK
Data pierwszego w sesji je­

siennej posiedzenia Sejmu 
ustalona zostanie przez pre­
zydium Sejmu i podana do

Rada Państwa mianowała 
Jana Witka ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Republice Zambii. 
Funkcję tę będzie on pełnił o- 
bok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 

Igo w Republice Tanzanii, na 
'które został mianowany 3 ma- 
<ja 1969 r.

Rada Państwa nadała tytuły 
‘.naukowe profesorów zwyczaj- 
Jnych 16 osobom oraz profeso­
rów nadzwyczajnych 53 oso- 
■bom.

* Rada Państwa powołała 24 
' osoby na stanowiska sędziów 
'sądów wojewódzkich i 2 oso­
by na stanowiska sędziów o- 

‘kręgowych sądów ubezpieczeń 
Społecznych oraz 63 osoby na

stanowiska sędziów sądów po­
wiatowych.

Rada Państwa nadała tytuł 
naukowy: profesora zwyczajne 
go nauk chemicznych m. in. 
Maksymilianowi Kranzowi 
prof. nadzw. w Uniwersytec'e 
im. Adama Mickiewicza w Poz 
naniu; profesora nadzwyczaj­
nego nauk chemicznych m. in. 
Zbigniewowi Stefanowi Kurza 
wie doc. w Politechnice Poz­
nańskiej; nauk medycznych m. 
in. Przemysławowi Gabryelo­
wi doc. w Akademii Medycz­
nej w Poznaniu.

wiadomości 
terminie.

późniejszym

Izrael sprowokował pojedynki
artyleryjskie z Jordanią i ZRA

We wtorek doszło na Bliskim Wschodzie do kolejnych
incydentów sprowokowanych
Zanotowano wymianę ognia 

artyleryjskiego w południo­
wym sektorze Kanału Sues- 
kiego. Tego samego dnia lot­
nictwo izraelskie usiłowało za 
atakować pozycje egipskie w 
południowym sektorze Kanału 
Sueskiego. Artyleria przeciw­
lotnicza ZRA otworzyła inten­
sywny ogień w wyniku czego 
jeden samolot izraelski został 
zestrzelony. Po stronie egip­
skiej nie zanotowano żadnych 
strat.

Również jordańsko-izraelska 
linia przerwania ognia była 
widownią kolejnego incyden­
tu. Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy armii jordańskiej, 
wojska izraelskie ostrzelały z 
moździerzy we wtorek o go­
dzinie 20.05 czasu warszaw­
skiego pozycje wojsk jordań- 
skich w północnej części do­
liny Jordan. Strona jordańska

przez okupantów izraelskich, 
odpowiedziała ogniem, zmu­
szając baterie nieprzyjaciel­
skie do milczenia. Pojedynek 
trwał 40 minut. Po stronie 
jordańskiej nie zanotowano 
strat. (PAP)

17 listopada początek rokowań ZSRR-USA

Sprawa ograniczenia zbrojeń 
w centrum zainteresowania

Pojawiające się od pewnego czasu na łamach prasy świa­
towej przewidywania na temat radziecko - amerykańskich 
rokowań w sprawie ograniczenia zbrojeń rakietowych speł­
niły sie. Za zgodą obu mocarstw rozpocznie się 17 listopada 
w stolicy Finlandii oczekiwany przez opinię publiczną
dialog.
Już sam w sobie fakt ten 

jest niezwykle pozytywny, 
choćby z uwagi na to, że wy­
ścig zbrojeń strategicznych 
wkracza w niezwykle niebez­
pieczną dziedzinę wielogłowi­
cowych pocisków nuklearnych 
i kontynuowanie go może w 
przyszłości bardzo utrudnić za 
równo zahamowanie tego pro­
cesu, jak i wszelką kontrola.

Z. Kliszko i S. Olszowski 
na wystawie w „Zachęcie"

Czynną w warszawskiej „Za 
chęcie’’ wystawę pn. „Rosyj­
ska sztuka plastyczna od XIII 
w. do naszych dni” zwiedzili 
w środę członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR Ze 
non Kliszko oraz sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski. Zwie 
dzającym towarzyszyli kierów 
nik Wydz. Kultury KC PZPR 
Wincenty Kraśko oraz mini­
ster kultury i sztuki Lucjan Mo 
tyka. (PAP)

Debata w Bundestagu nad expose
rządowym Willy Brandta

W środę przed południem w zachodnioniemieckim Bun­
destagu rozpoczęła się dwudniowa debata nad expose 
rządowym, które kanclerz Willy Brandt wygłosił w przede-

Ostatnie posiedzenie 
Synodu Biskupów

Podczas uzupełniającego 
wtorkowego posiedzenia Sy­
nodu Biskupów, które trwało 
tylko około godziny, podano 
wyniki głosowania nad propo 
zycjami wniosków dotyczą­
cych sprawy kolegialności 
władzy w kościele. Głosowa­
nie nad tymi wnioskami odby 
ło się 27 bm., w którym to 
dniu synod zakończył formal­
nie obrady. Liczba głosów a- 
probaty wahała się w zależno 
ści od wniosków od 97 do 132 
na 143 uczestniczących w gło 
sowaniu.

Na zakończenie posiedzenia 
przyjęto zaproponowany w 
imieniu komisji synodu przez 
metropolitę krakowskiego kar 
dynała Karola Wojtyłę doku­
ment. Podkreśla on m. in. 
więź uczestników synodu z pa 
pieźem oraz wskazuje na ko­
nieczność umocnienia jedno­
ści i uniwersalnego charakte­
ru kościoła. (PAP)

Porażka rządzącej 
koalicji w Izraelu 
Agencje prasowe donoszą z 

Tel Awiwu, że w wyborach po 
wszechnych, które odbyły się 
we wtorek w Izraelu, porażkę 
poniosła rządząca koalicja par 
tii Mapai i Mapam, na czele 
której stoi obecnie premier te­
go kraju Golda Meir. W po­
przednim parlamencie liczą­
cym 120 miejsc, koalicja ta 
dysponowała 63 mandatami, o- 
becnie zatrzyma 58 manda­
tów.

Nie oznacza to jednak zasad 
niczej zmiany . w układzie sił 
politycznych w tym kraju. Na­
dal mimo utraty absolutnej 
większości w parlamencie naj­
silniejsza pozostaje koalicja 
Mapai i Mapam. Uważa się za 
prawie pewne, że Golda Meir 
będzie ponownie wybrana pre 
mierem, a w skład rządu wej­
dą dotychczasowy wicepremier 
Alon i minister obrony Da- 
jan.

Kampania wyborcza prowa­
dzona była w atmosferze roz­
palania nastrojów szowinistycz 
nych i nagonki na ugrupowa­
nia postępowe, domagające się 
zerwania z polityką agresji na 
państwa arabskie.

W czasie wyborów zastoso­
wano nadzwyczajne środki os­
trożności, a niektóre urny wy­
borcze były sporządzone z ma 
teriałów kuloodpornych. (PAP)

Stef an Jędrychowski 
udał się do Pragi
W środę udał się do Pragi 

na naradę ministrów spraw za­
granicznych państw socjalisty­
cznych — sygnatariuszy Ape­
lu Budapeszteńskiego — mini­
ster spraw zagranicznych — 
Stefan Jędrychowski w towa­
rzystwie wiceministra spraw 
zagranicznych — Józefa Winie 
wieża i dyrektorów departa­
mentów MSZ: Władysława Na 
pieraja i Józefa Czyrka.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża 
jących żegnali: wiceminister 
spraw zagranicznych Zygfryd 
Wolniak oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ. Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Antonin Gre­
gor. (PAP)

dniu.
Pierwszym mówcą był prze 

wodniczący frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU, Rainer Bar- 
zel, który zapowiedział, że 
po okresie „wielkiej koalicji” 
nadszedł czas „wielkiej kon­
trowersji”, zapowiadając ener­
giczną walkę z polityką gabi­
netu SPD/FDP.

Barzel, aprobując gotowość 
rządu do rozmów z Polską, 
skrytykował równocześnie, że 
w tym zakresie nie powiedział 
„nic konkretnego”. Szef opo-

zycyjnej frakcji chadeckiej 
dodał ostrzegawczo, że „bez 
kooperacji z opozycją, właśnie 
w tej dziedzinie nie da się nic 
osiągnąć”.

Szef frakcji parlamentarnej 
FDP, Wolfgang Mischnick, 
określił nowy rząd jako „koa 
licję gotowości do reform i 
postępu”.

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej SPD, Herbert 
Wehner, zdecydowanie od­
rzucił sformułowania Barzela, 
który nazwał program Brand­
ta „polityką lekkiej ręki”.

Jednocześnie jednak nie trze­
ba zapominać, że tak skompli­
kowany problem może wyma­
gać długich, żmudnych i cier­
pliwych rokowań.

Niewątpliwie kroki podjęte 
w ostatnich miesiącach przez 
rząd amerykański nie przyczy 
nily się do przyspieszenia po­
czątku dialogu. W pośpiechu 
nowi°m — przeforsowano, mi-, 
mo silnej opozycji w senacie, 
plany budowy systemu anty- 
raktetowego ABM i nie uczy­
niono niczego, aby zahamować 
produkcję najnowszych broni 
rakietowych — wielogłowico­
wych pocisków nuklearnych 
Mirv.

Wielu polityków amerykań­
skich zdaje sobie sprawę z nie 
bezpieczeństw kryjących się w 
tego rodzaju polityce zbroje­
niowej. Edward W. Brook za­
proponował w senacie rezolu­
cję w sprawie ogłoszenia mo­
ratorium na doświadczenia z 
pociskami Mirv, to znaczy za­
wieszenia tych doświadczeń 
przynajmniej na czas rokowań. 
Propozycję Brooka poparło 
wielu senatorów. Wywołała o- 
na jednak ostrą krytykę ze 
strony amerykańskich „jastrzę 
bi”, do których dołączył się 
sam wiceprezydent Agnew nie 
cofając się przed oskarżeniem 
zwolenników moratorium o to, 
że „grają w rosyjską ruletkę o 
bezpieczeństwo Stanów Zjedno 
czonych”.

Argument ten, jakby żyw­
cem wyjęty z zimnowojennego 
słownictwa epoki Johna Foste- 
ra Dullesa, świadczy, że dodat 
kową trudnością w rokowa­
niach rozbrojeniowych może 
się okazać opór tych kół w
USA, 
wane 
ścigu

które nie są zaintereso- 
w położeniu kresu wy- 
zbrojeń. (PAP)

Rodezja zerwała więzy 
z W. Brytanią

Rodezja zerwała w środę < 
tatnie więzy łączące ją z

os- 
W.

Brytanią. Rasistowski parla­
ment zatwierdził projekt usta­
wy o zastąpieniu królowej El­
żbiety własnym prezydentem. 
Na razie nieznany jest termin 
ogłoszenia Rodezji Republiką.

PAP

Po katastrofalnym trzęsieniu ziemi

Pomoc dla mieszkańców Banja Luki
Korespondent Tanjuga pisał w środę, że mieszkańcy Banja 

Luki spędzili kolejną noc bez snu i w dotkliwym chłodzie. 
W tym dotkniętym przed dwoma dniami przez katastrofalne 
trzęsienie ziemi bośniackim mieście temperatura spadła w 
nocy z wtorku na środę do minus 2,2 stopni C.
Dalszych wstrząsów nie za­

notowano. Nastąpiły nato­
miast dalsze usprawnienia w 
niesieniu pomocy dla mieszkań 
ców poszkodowanego miasta. 
Pododdziały jugosłowiańskiej 
Armii Ludowej uruchomiły m. 
in. piekarnię miejską. Cięża­
rówki z żywnością, ubraniami,
kocami

Wehner scharakteryzował
oświadczenie rządowe Brand­
ta jako merytorycznie rzetel­
ne, umiarkowane w formie i 
wykazujące zdecydowanie jeśli 
chodzi o przeprowadzenie re­
form.

STANOWISKO 
PREZYDIUM DKP

Niemiecka Partia Komuni­
styczna (DKP) podkreśla w 
środę w opublikowanym o- 
świadczeniu, że występowała 
na rzecz usunięcia CDU/CSU 
z rządu i popierała utworze­
nie rządu koalicyjnego SPD/ 
FDP.

W oświadczeniu stwierdza 
się, że w expose rządowym 
kanclerza Willy Brandta za­
warte są nowe akcenty w nie

Samolot USA 
zestrzelony nad ChRL

Agencja Nowych Chin podała, że 
we wtorek został strącony nad te 
rytorium Chińskiej Republiki Lu­
dowej amerykański samolot zwia­
dowczy bez pilota. Agencja infor­
muje, że jest to 19 samolot zestrze 
lony nad ChRL od 1964 r. (PAP)

Nowy premier Sudanu
Sudańska rada dowództwa 

rewolucji mianowała nowego 
premiera Sudanu. Jest nim ge­
nerał Dżafar En-Numeiri. prze 
wodniczący rady dowództwa 
rewolucji. (PAP)

no akcja strajkowa pracowni­
ków metra spowodowała dezor 
ganizację życia całego Londy­
nu. Strajkujący, którzy doma­
gają się poprawy warunków 
pracy i bytu zapowiedzieli, że 
będą każdego tygodnia prze­
prowadzać podobną 24-godzin- 
ną akcję dopóty, dopóki ich żą 
dania nie zostaną zaspokojo­
ne.

Z podobnych przyczyn za- 
strajkował personel trzech lot­
nisk brytyjskich. Strajkuje 
także część dokerów portu lon 
dyńskiego. (PAP)

do tego miasta widać liczne 
pojazdy z napisem „pomoc dla 
Banja Luki”. Sprowadzono kil 
kadziesiąt wagonów sypial­
nych.

We wtorek do zniszczonego mia­
sta przybył prezydent Jugosławii 
Tito. Jak wynika z doniesień ko­
respondentów, widok zniszczone­
go miasta wywarł na prezydencie 
wstrząsające wrażenie. Marszałek 
Tito odbył wiele rozmów z miesz­
kańcami, dodając im otuchy i za­
pewniając o pomocy ze strony ca 
lej Jugosławii.

Myśli się już o odbudowie — spe 
cjalne ekipy rozpoczęły znakowa­
nie domów — żółty kolor oznacza, 
iż dom musi zostać rozebrany. 
Czerwonym kolorem oznaczone są 
domy nie nadające się w obec­
nym stanie do zamieszkania, a zie 
lonym — domy, które wymagają 
tylko niewielkich remontów — 
tych jest jednak bardzo niewiele.

PAP

których 
cjalnej, 
nicznej. 
jednak 
ści, a

punktach polityki so- 
oświatowej i zagra- 
Nie odpowiada ono 

oczekiwaniom ludno- 
nawet zapowiedziom

czołowych polityków SPD i 
FDP z okresu kampanii wy­
borczej. (PAP)

Proces przeciwników 
junty w Grecji

Jak donoszą z Aten 
w czwartek rozpoczyna się tam 
przed ateńskim trybunałem 
wojskowym proces przeciwko 
10 osobom oskarżonym o przy­
należność do jednej z organi­
zacji greckiego ruchu oporu, 
walczącej o obalenie aktualne 
go reżimu wojskowego w Gre­
cji i wprowadzenie w kraju 
podstawowych swobód demo-, 
kratycznych.

Wszyscy zostali aresztowani 
w ub. tygodniu po serii zama­
chów bombowych w Atenach. 
Jak podkreśla korespondent a- 
gencji Reutera, grozi im kara 
dożywotniego więzienia.

przerwy przyjeżdżają do Ban­
ja Luki. Na szosach wiodących

nie 
ra-

lekarstwami bez

Strajki dezorganizują 
życie Londynu

Na terenie W. Brytanii 
ustają strajki. We wtorek

POGODA
bm. będzie zachmurzenie o30

charakterze zmiennym, miejscami 
przelotne opady, nieco chłodniej. 
Temperatura maksymalna od ok. 
7 st. na północnym wschodzie do 
8 st. i 10 st. w centrum i 12 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
umiarkowane lub dość silne na 
północy silne zachodnie skręcają­
ce na północno-zachodnie.



Prace 24 sesp OKI nad kodyfikacją 
i uniwersalizmem prawa międzynarodowego

Wypowiedź delegata Polski pro!. dr A. Kokowskiego

Jedną z ważnych, chociaż mniej spektakularnych i rza-
dziej 
sesji 
jąca 
nych 
prac

relacjonowanych w prasie dziedzin prac obecnej, 24 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, jest działalność zmierza- 
do kodyfikacji i najszerszego upowszechnienia róż- 
zasad prawa międzynarodowego. O przebiegu tych 
i problemach nad których rozwiązaniem debatuje na

obecnej sesji grouo najwybitniejszych prawników świata, 
poinformował nowojorskiego korespondenta PAP red. St. 
Głąbińskiego, członek delegacji PRL na 24 sesję Zgromadzenia 
Ogólnego, kierownik Katedry Prawa Międzynarodowego Pu­
blicznego Uniwersytetu Poznańskiego, A. Klafkowski.
Oto jego wypowiedź:
„Na porządku obrad Komi­

tetu Prawnego obecnej sesji 
ONZ znajduje się szereg po­
ważnych problemów, których 
rozwiązanie lub uregulowanie 
będzie wielkim wkładem w 
dalszą kodyfikację, regulację 
i upowszechnianie zasad no­
woczesnego prawa międzyna­
rodowego. Na wstępie Komitet 
rozpatrywał i debatował nad 
raportem Komisji Prawa Mię 
dzynarodowego, omawiał ogól 
ne problemy związane z kody 
fikacją. rozwojem, upowsze­
chnianiem i stała moderniza­
cja tak ważnej dziedziny sto 
sunków miedzy państwami i 
narodami, jaką są umowy, 
konwencje i wszelkiego rodzą 
ju inne postanowienia praw­
ne. Celem tei debatv w któ­
rej zabierali również głos 
przedstawiciele naszej del^a- 
cii. bvło wyciągniecie odpo­
wiednich wniosków z dotych-

Wystąpienie U Thanta
Sekretarz generalny ONZ wy- 

stąpił we wtorek na przyjęciu 
w hotelu „Waldorf-Astoria” pod 
kreślajac konieczność umocnie­
nia mechanizmu ONZ w celu 
utrzymania powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa.

Zdaniem sekretarza generalne­
go szczególna rola w tei dziedzi 
nie przvnada Radzie Bezpieczeń­
stwa ONZ.

Choroba Aldo Moro
jRk"informują z Rzymu mi- 

nister 
Włoch 
wtorek 
ny do

spraw zagranicznych 
Aldo Moro został we 
wieczorem przewiezio- 
jednej z klinik rzym­

skich gdzie zostanie poddany 
operacji chirurgicznej. Z uwa­
gi więc na chorobę minister 
Moro odwołał swoją wizytę o- 
ficjalną we Francji. (PAP)

W. Brytania handluje 
z rasistami z RPA
Przebywający w Londynie 

minister spraw zagranicznych 
RPA Mueller przemawiając 

klubiepodczas spotkania
prawicowych konserwatystów, 
poruszył sprawę wznowienia 
przez W. Brytanię dostaw bro 
ni do RPA. gdyż, jego zda­
niem, istniejące embargo przy­
nosi szkodę tradycyjnym wię­
zom łączącym obydwa kraje, 
jakkolwiek ich stosunki han­
dlowe budzą zadowolenie. O- 
becny na spotkaniu ambasador 
RPA w Londynie dodał, że 
wartość wymiany handlowej 
między W. Brytania, a Repu­
blika Południowej Afryki 
zwiększyła sie w ciągu ośmiu 
miesięcy br. o 20 min. funtów 
szterlingów. (PAP)
..............HUMOR I SATYRA -

Rys, KAUPERT PAL 
(Novi Sad) 

czasowego rozwoju kodyfika­
cji prawa międzynarodowego 
i znalezienie najlepszych dróg 
wiodących do przyspieszenia 
tego procesu.

Obecnie Komitet zajmuje 
się konkretnymi problemami, 
a między innymi kodyfikacją 
międzynarodowego prawa han 
dlowego. projektem konwen­
cji międzynarodowej o mis­
jach specjalnych, projektem
rezolucji 
sprawie

lub konwencji w 
zapewnienia bezpie­

czeństwa lotu samolotów pasa 
żerskich, a wiec projektem u- 
mowy mającej zapobiec wy­
padkom porywania samo­
lotów. W dalszym etapie o- 
brad omawiane będą proble­
my o dużvm znaczeniu polity 
cznym. jak kwestia zdefinio­
wania w prawie międzynaro­
dowym nojecia agresji i zde­
finiowania zasad pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach politycznych.

Polska była zawsze i jest na 
dal jak najżywiej zaintereso­
wana prawną i kodyfikacyjną 
działalnością na forum ONZ. 
Polscy prawnicy od lat biorą 
udział w tych pracach, wyko­
nywanych zarówno przez posz 
czególne sesje Zgromadzenia 
Ogólnego jak i przez poszcze­
gólne komisje i organa ONZ. 
Np. na obecnej sesji z ramie­
nia Polski wchodzą w skład 
komitetu 15 państw redagują 
cych niektóre z debatowanych 
dokumentów prawnych. Wy­
bór Polski w skład tego korni 
tetu jest niewątpliwie wyra­
zem uznania dla poziomu i 
międzynarodowej roli naszych 
nauk prawnych.

Warto dodać, że prawo między 
narodowe i działalność prawna 
ONZ to jeden z ważnych i wyso 
ko postawionych przedmiotów wy 
kładowych na studiach prawni­
czych w Polsce. Rozwój tej gałę­
zi nauki jest w Polsce wysoko roz 
winięty i jak mogłem zauważyć 
tak w toku obecnej jak i poprze 
dniej sesji stanowi on obiekt ży 
wego zainteresowania ze strony 
prawników szeregu krajów człon 
kowskich ONZ. O sprawy te wy­
pytywało mnie wielu wybitnych 
prawników z różnych kontynen­
tów, interesując się organizacją 
i tematyką studiów prawa mię­
dzynarodowego na naszych uczę] 
niach.

Wyrazem zainteresowania pozio 
mem naszych nauk prawniczych i 
stanowiskiem naszych ekspertów

Środki przeciwko trucicielom rzek

Kary wody nie oczyszczą
Od 30 maja 1962 r. obowiązuje w Polsce ustawa — prawo 

wodne. Określa ona kompetencje organów administracji 
wodnej oraz nakłada na przedsiębiorstwa, instytucje i za­
kłady przemysłowe, które odprowadzają ścieki, obowiązek 
budowy i eksploatacji urządzeń zabezpieczających rzeki 
przed nadmiernym zanieczyszczaniem oraz obowiązek uzy-
skania pozwolenia na odprowadzanie ścieków do wód.

llllllllllll11IIIIIIIIIIllllll
opracował: Jerzy Walasek. 

jest fakt, że organizowane przez 
nas w toku obecnej sesji spotka­
nia prawników szeregu krajów o 
różnych ustrojach cieszą się zawsze 
dużym powodzeniem i były wielo 
krotnie tematem rzeczowych de­
bat na interesujące nas tematy 
prawa międzynarodowego.

Na marginesie wypowiedzi 
prof. Kłafkowskiego należy do 
dać, że w czasie pobytu na se­
sji ONZ, spotka się on z wie­
loma prawnikami amerykań­
skimi i kanadyjskimi. W ko­
łach tych prof. Klafkowski 
znany jest od wieu lat, jako 
jeden z wybitnych europej­
skich specjalistów prawa mię 
dzynarodowego, autor szeregu 
podręczników uniwersytec­
kich na ten temat i ekspert 
ONZ. (PAP)

Końcowa faza sesji 
Komitetu Rozbrojeniowego

Projekt układu o nieproliferacji 
w środowisku morskim

Do końca bm. spodziewane jest zakończenie tegorocznej 
sesji Komitetu Rozbrojeniowego. W toczącej się obecnie 
ostatniej fazie obrad prace Komitetu koncentrują się nad 
układem o zakazie umieszczania na dnie mórz i oceanów 
broni ABC.
Przedmiotem debaty jest 

projekt opracowany wspólnie 
przez Związek Radziecki i St. 
Zjednoczone. W toku obrad 
wniesionych zostało szereg 
propozycji i poprawek doty­
czących przede wszystkim 
systemu kontroli układu. De­
legacja polska m. in. postulo­
wała uwzględnienie ewentu­
alności zwróęenia się do Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ w 
sprawach spornych. Nowy, 
zmodyfikowany projekt ukła­
du, delegacje obu mocarstw 
przedłożą ponownie Komite­
towi w najbliższych dniach. 
Następnie Komitet Rozbroje­
niowy przekaże ostateczny 
tekst układu na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych do Nowego 
Jorku. Wraz z nim ONZ otrzy 
ma raport na temat prac te­
gorocznej sesji Komitetu. Je­
go tekst znajduje się obecnie 
również na porządku dzien­
nym obrad Komitetu Rozbro­
jeniowego.

W kołach obserwatorów poli­
tycznych Pałacu Narodów ocenia 
się, iż w bieżącym tygodniu od­
będzie się ostatnie posiedzenie 
tegorocznej sesji Komitetu Roz­
brojeniowego. Na podsumowanie 
sesji jest jeszcze za wcześnie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż była 
to sesja owocna, która przyniosła 
konkretne rezultaty torujące dro-

Wszystkie nowe 
uruchomione po tym 

zakłady, 
terminie

muszą posiadać takie oczysz­
czalnie ścieków, które zapew­
niają nieprzekraczanie dopusz 
czalnego wskaźnika zamęczysz 
czeń. Wskaźniki te ustalane są 
zależnie od specyfiki zakładu 
— niektórym wystarcza oczy­
szczalnia zatrzymująca 40 
proc, zanieczyszczeń inne za­
kłady muszą posiadać urzą­
dzenia oczyszczające wodę w 
90 proc. Natomiast stare za­
kłady mogą pracować bez 
oczyszczalni, nie wolno im 
jednak ootęgować zanieczysz­
czeń. Niewykonywanie tych 
obowiązków pociąga za sobą 
odpowiedzialność sądową.

Jednak nie można liczyć na 
efekty tylko przez wymierza­
nie kar chociaż ten rodzaj 
interwencji przyniósł rezulta­
ty. Praktyka stosowania środ­
ków prawnych wykazała że 
wymierzane zakładom kary 
odnoszą zamierzony skutek.
Uruchamiane zostają 
eksploatowane dotychczas 
ści oczyszczalni ścieków, 
kłady usprawniają swoją 

nie- 
czę- 
za- 
go-

spodarko wodna i ograniczała 
ilość zużywanej wody. (PAP)

Zakończenie dyskusji 
nad propozycją ZSRR w ONZ

We wtorek w Komitecie Po­
litycznym NZ zakończyła się 
debata generalna, nad zgłoszo­
ną przez delegację radziecką 
propozycją w sprawie umoc­
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego. W dyskusji zabra 
ło głos 80 mówców.

Oceniając wyniki dyskusji 
przedstawiciel ZSRR J. Malik 
powiedział, że była ona pozy­
tywna. Większość mówców 
podkreślała wagę i aktualność 
problemów umocnienia bezpie 
czeństwa międzynarodowego i 
z zadowoleniem powitała ini­
cjatywę radziecką.

Praktyczny rezultat dysku­
sji polega na tym — stwierdził 
delegat radziecki że wiele
delegacji wypowiedziało się za 
przyjęciem na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NŻ, 
uzgodnionego dokumentu w 
sprawie umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

PAP

gę do nowych, szerszych porozu­
mień w przyszłości zakresie
rozbrojenia. Opracowanie układu 
o demilitaryzącji dna morskiego 
jest poważnym i autentycznymi 
sukcesem. Układ ten bowiem wy 
łączy z wyścigu zbrojeń w dzie­
dzinie broni masowej zagłady 
ogromną część kuli ziemskiej.

Wietnam Nigeria o Bliski Wschód 
System bezpieczeństwa europejskiego 

Oświadczenie konferencji PUGWASH
19 konferencja PUGWASH odbyła się w tym czasie kiedy 

sytuacja międzynarodowa nadal pozostaje napięta. Mówi się 
o tym w oświadczeniu Komitetu 19 Międzynarodowej Kon­
ferencji PUGWASH, która 27 bm. zakończyła obrady w So­
czi. W konferencji wzięło udział 101 uczonych z 29 krajów. 
Podczas konferencji obradowało pięć grup roboczych.
Grupa robocza omawiająca 

obecne zbrojne konflikty na 
świecie, uważa że całkowite 
wycofanie wojsk amerykań­
skich z południowego Wietna 
mu — to niezbędny krok dla 
ustanowienia pokoju w tym 
kraju. Dla przyspieszenia ure 
gulowania konfliktu wietnam­
skiego konieczne jest działa­
nie na rzecz utworzenia rzą­
du koalicyjnego w południo­
wej części Wietnamu. Głów­
nym celem — jak podkreśla 
się w oświadczeniu — jest za 
przestanie wojny, a nie tzw. 
..wietnamizacja” tego konflik­
tu.

Omawiając sytuację w Ni­
gerii, bioracy udział w dysku­
sji wskazali na konieczność 
bezzwłocznego zaprzestania

Listopad zapowiada się 
mglisto i mokro

W naszym klimacie listopad jest 
najmniej atrakcyjnym pod wzglę­
dem pogody miesiącem. W tym 
miesiącu przeważnie rzadkim goś­
ciem jest słońce, mamy natomiast 
sporo mgły, opadów deszczu, a 
czasami nawet śniegu i stopniowy 
spadek temperatury nocą poniżej 
zera stopni. Podobnie zapowiada 
się także tegoroczny listopad — 
twierdzą synoptycy PIHM. Prze­
widują oni, że średnia temperatu­
ra w listopadzie, przynajmniej w 
centralnych rejonach kraju, utrzy 
ma się w granicach wieloletniej 
normy lub nieco powyżej, zaś opa 
dy spodziewane są nieco wyższe 
od przeciętnych w ostatnich la­
tach. Warto więc przypomnieć, że 
średnia temperatura wahała się w 
ostatnich latach w listopadzie w 
granicach 2,8 st., a opady docho­
dziły przeciętnie do 36 mm.

Szczególnie w 1 dekadzie listo­
pada może wystąpić spadek tem­
peratury — dniem do plus 5 — 7 
st., a nocą nawet do minus 1 st., 
przy zachmurzeniu dużym z roz­
pogodzeniami i możliwości nie­
wielkich opadów. Spodziewane są 
także mgły i zamglenia. Nato­
miast druga i trzecia dekada mie 
śląca zapowiada się na ogół dość 
ciepła, z temperaturą dochodzącą 
w rejonach centralnych w dzień 
do plus 7 — 10 stopni, przy spad­
ku nocą do plus 4, a niekiedy do 
minus 1 st. Jednakże także w tym 
okresie spodziewane jest duże za­
chmurzenie z rozpogodzeniami o- 
raz opady deszczu lub mokrego 
śniegu, a także zamglenia.

Pollci^ino r.GlzeaiGTia."

W związku z narastającą ilością 
strajków we Włoszech policja kie 
rowana do tłumienia demonstra­
cji i rozpędzania pochodów wy­
posażona jest w coraz to nowsze 
„akcesoria”. Niedawno policjan­
ci otrzymali tarcze i osłony na 
twarz z sztucznego tworzywa, a 
ostatnio grubą gumową ręka­
wicę na lewa, rękę, usztywnioną 
żelaznym prętem. Na prawej dlo 
ni policjanci noszą normalne rę­
kawice, umożliwiające używanie 

palek.
CAF — AP — Telefoto

Trzech żołnierzy USA 
zwolnionych przez NFW
Według Agencji Wyzwole­

nie, decyzją KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego i Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowe 
go Komitet NFW w Trung Bo 
postanowił uwolnić trzech żoł­
nierzy amerykańskich wzię­
tych do niewoli przez siły wy­

w prowincjach 
i i Quang Ngai.

żołnierze USA 
Watkins. James 
Coy Tinsley.

zwoleńcze 
Ouang Nam 
Wspomniani 
to: Arthur 
Struckland i

ognia w tym rejonie. Mogłoby 
to stworzyć korzystną atmos­
ferę dla przeprowadzenia roz_ 
mów na temat rozstrzygnięć 
politycznych.

Uczeni wyrazili głębokie ubo 
lewanie, że do tej pory nie wy
konana została
ONZ w sprawie

rezolucja 
Bliskiego

Wschodu.
Uczestnicy konferencji uwa 

żają za konieczne utworzenie 
systemu bezpieczeństwa euro 
pejskiego. Poparli ideę zwoła 
nia konferencji w tej snrawie, 
uważając, że może się ona 
przyczynić do polepszenia sy­
tuacji w Europie.

Konferencja potwierdziła oświad 
czenie spotkania PUGWASH z 
1967 r. głoszące, fę powinny zos­
tać uznane istniejące granice w 
Europie łącznie z granicą między 
obu państwami niemieckimi.

Oba państwa niemieckie powin­
ny zostać przyjęte do ONZ. W in 
teresie bezpieczeństwa europejskie 
go ważne byłoby uznanie przez 
Wszystkie państwa NRD. (PAP)

Wypadek pod Pruszkowem

Zderzenie autobusu 
z ciężarówką

W środę w godzinach przed­
południowych w miejscowości 
Płochocin, pow. Pruszków do­
szło do poważnej katastrofy sa 
mochodowej. Autokar PKS, ja 
dący z Łodzi do Warszawy i 
wiozący wycieczkę uczniów i 
uczennic szkoły nr 3 im. Ko­
narskiego z Łodzi, zderzył się 
z nadjeżdżającą z naprzeciwka 
ciężarówką. Na skutek odnie­
sionych ran zmarła w szpitalu 
14-letnia Jolanta Rzadkowska, 
zamieszkała w Łodzi. Zginął 
również kierowca ciężarówki 
Henryk Borkowski zamieszka­
ły w Warszawie.

Obrażenia odnieśli ucznio­
wie: Małgorzata Hameld, Bar­
bara Kiciak, Krystyna Matu- 
siak, Urszula Niewiadomska, 
Stanisława Widler, Andrzej Bo 
żych, Jolanta Kamoda oraz Jo 
lanta Miller. Ciężkich obrażeń 
doznał pomocnik kierowcy cię­
żarówki Jan Sieradzki.

Śledztwo w sprawie ustale­
nia przyczyn katastrofy trwa.

PAP

Spotkanie ekspertów 
rehabilitacji inwalidów

W środę rozpoczęła się w 
Warszawie dwudniowa narada 
ekspertów do spraw rehabili­
tacji inwalidów, w której bio- 
rą udział przedstawiciele sto­
warzyszeń inwalidzkich, nau­
kowcy i lekarze — praktycy z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Węgier, ZSRR i Polski.

Głównym celem narady jest 
ustalenie zasad i form wzajem 
nej współpracy oraz pomocy 
naukowej i organizacyjnej mię 
dzy krajami socjalistycznymi 
w zakresie rehabilitacji inwa­
lidów. (PAP)

Narada aktywu ZSL
Wczoraj odbywało się w Byd 

goszczy spotkanie aktywu gro 
madzkiego ZSL na Pomorzu. 
W obradach uczestniczył pre­
zes NK ZSL, marszałek Sejmu 
— Czesław Wycech. (PAP)

Gen. Gowon w Kongu
Szef federalnego rządu Nigerii, 

gen. Gowon przebywa z wizytą 
oficjalną, w Kongo-Kinszasa. We 
wtorek gen. Gowon wystąpił z 
oświadczeniem nadanym przez 
radio kongijskie. w którym stwier 
dził. iż wrogie siły którym zależy 
na utrzymywaniu stanu wojny do 
mowei w Nigerii poniosą w koń 
cu porażkę.

ChRL dziękuje za życzenia 
z okazji 20-lecia

Agencja TASS podaje, że 
Stały Komitet Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych i Rada Pań­
stwowa Chińskiej Republiki 
Ludowej przesłały do Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR depe­
szę, w której dziękują za gra­
tulacje przekazane z okazji 20 
rocznicy utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej. (PAP)

&
Przysięga Kikujów
Trzej dziennikarze brytyjs­

cy, których władze Kenii usu­
nęły z terytorium kraju z po­
czątkiem października, piszą 
na łamach „Sunday Times” o 
rozpowszechniających się przy 
padkach składania przysięgi 
przez Kikujów. Kikujowie sta­
nowią najliczniejsze plemię w 
Kenii (ok. 2 min), wywodzi się 
z niego m. in. premier Keny- 
atta.

Składanie przysięgi jest 
wśród Kikujów powszechnym 
obyczajem, który miał duże zna 
czenie w czasie walk o niepod­
ległość kraju; później rola 
przysięgi zmalała. Ostatnio 
praktyka ta się odradza. Spra 
wa doczekała się nawet inter­
pelacji poselskiej W parlamen­
cie. W grę wchodzą bowiem 
ewentualnie walki plemienne, 
jako że przysięga zobowiązuje 
Kikujów do solidarności.

Pozycja Kenyatty staje się 
trudna: nie może on katego­
rycznie wypowiedzieć się prze­
ciw kultywowaniu dawnych 
praktyk swego plemienia, któ­
rego poparcie zapewnia mu 
władzę; dalsze natomiast upow 
szechnianie się obrzędu skła­
dania przysiąg może w konsek 
wencji doprowadzić do wojny 
domowej.

Przysięga Kikujów w swym 
tradycyjnym wydaniu polegała 
na wypiciu łyżki krwi kozła 
ofiarnego i zjedzeniu kawałka 
surowego mięsa. Brytyjscy 
dziennikarze donoszą, iż obec­
nie zdarzają się przypadki znie 
walania ludzi do składania, 
przysięgi przez gangi, otacza­
jące wsie i wymuszające w do-

wysokościdatku opłaty
50—100 szylingów od osoby. Po­
dobno dawnym wojownikom 
wyzwoleńczej organizacji Mau- 
Mau przyznają 50 procent zniż­
ki... (wp)2 GŁOS WIELKOPOLSKI AR

30 X 1969 Nr 258 (1993)



Program 
rządu Brandta 

Korespondencja z Boroń

Kanclerz Brandt przedło­
żył Bundestagowi pro­
gram swego rządu. Jest 

on mieszaniną w nowym stylu 
zapowiedzi reform wewnętrz­
nych, unowocześnienia pań­
stwa, kontynuacji wielu ele­
mentów dotychczasowej polity 
ki zagranicznej, a jednocześnie 
rozwinięcia niektórych z nich 
w duchu innym niż oświadczę 
nia dotychczasowych rządów 
NRF. Ile w tym taktyki, a ile 
zmiany celów strategicznych 
pokaże najbliższa przyszłość.

W sprawie bezpośrednio nas 
obchodzącej, to znaczy uznania 
przez NRF zachodniej granicy 
polskiej za ostateczną, Brandt 
nie udzielił odpowiedzi, a je­
dynie zapowiedział podjęcie z 
Polską rozmów na ten temat. 
Odnośny fragment expose ma 
następujące brzmienie:

„Rząd federalny przekaźe rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wniosek o podjęcie 
rozmów, w których odpowie on 
na wywody Władysława Go­
mułki z 17 maja 1959 roku”.

W kołach zbliżonych do rzą­
du twierdzi się, że Brandt prag 
nął wyłączyć merytoryczną 
treść swojej odpowiedzi na i- 
nicjatywę polską z debaty w 
Bundestagu, by nie dawać pra 
wemu skrzydłu CDlPCSU oka­
zji do nacjonalistycznych wy­
skoków.

W sposób zawoalowany 
stwierdził on sam: „rząd fede­
ralny rezygnuje dziś świado­
mie z wysunięcia stwierdzeń 
albo z przedłożenia formuł wy 
kraczających poza ramy tego 
oświadczenia, które mogłyby 
utrudnić zamierzone przezeń 
rokowania”.

Natomiast krok naprzód zo­
stał dokonany na drodze do uz 
nania przez NRF naszego sta­
nowiska o dwóch państwach 
niemieckich. Stwierdził on, iż: 
„w Niemczech istnieją dwa pań 
stwa”. Zaoferował Radzie Mi­
nistrów NRD rokowania na 
szczeblu rządowym mające do 
prowadzić do zawarcia układu 
o współpracy. Brandt uważa je 
dnak, za niemożliwe uznanie 
NRD w sensie prawa między­
narodowego, jako, że dwa pań 
stwa istniejące w Niemczech 
„nie mogą być dla siebie na­
wzajem zagranicą”.

Brandt powitał z uznaniem 
rozwój handlu wewnątrznie-

szym adresem jest domaganie 
się od nas uznania „prawa do 
samostanowienia... także dla 
niemieckiego narodu”. Za sfor­
mułowaniem tym kryje się u- 
trzymanie, jako głównego celu 
polityki NRF, zjednoczenia 
Niemiec.

Powiedzmy otwarcie — jak 
długo siły prawicowei w NRF 
będą kwestionowały prawo spo 
łeczeństwa NRD i Niemców w 
ogóle, do samookreślenia się w 
socjalistycznym państwie, tak 
długo bońska formuła „o pra­
wie niemieckiego narodu do 
samookreślenia” pozostanie tyl 
ko w sferze pobożnych, nie do 
spełnienia życzeń.

Kanclerz wypowiedział się za 
zawarciem układu o rezygna­
cji użycia siły, wyrażając go­
towość zawarcia takiego ukła­
du również z NRD. „Polityka 
rezygnacji z siły — rzekł on — 
która ma na względzie teryto­
rialną integralność danego par 
tnera, jest wedle głębokiego 
przekonania rządu federalne­
go decydującym wkładem od­
prężenia w Europie”.

Pod tym sformułowaniem 
możemy się w pełni podpisać 
jeśli gwarancja terytorialnej 
integralności będzie logicznie 
związana z uznaniem nieod­
wracalności istniejących w Eu 
ronię granic.

Na marginesie wspomnijmy, 
że jest to bodaj pierwszy pro­
gram rządowy w NRF, w któ­
rym nie ma odwołania się do 
mitycznego traktatu pokojowe 
go. Kanclerz widzi możliwość 
rozwiązania nroblemów wyni­
kających z II wojny świato­
wej i „narodowej zdradv po- 
nełnionej przez rzeszę Hitlera” 
tyjko „w europejskim ładzie 
pokojowym”.

Nowy rząd ustosunkowuje 
się pozytywnie do europejskiej 
konferencji widząc w niej „waż 
ny etap” na drodze do zmniej­
szenia zbrojeń przy zwiększe­
niu bezpieczeństwa.

Kanclerz zanownedział rychle 
podpisanie układu o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wych, „jak tylko zostaną uzy­
skane brakujące wyjaśnienia”.

Rząd SPD i FDP podkreślił 
swoje zapewnienie lojalności 
wobec NATO oraz opowiedział 
się za rozszerzeniem EWG. 
Możność przystąpienia winna 
mieć nie tylko Wielka Bryta­

nia, ale i inne kraje, jak rów­
nież winny być stworzone no­
we formy współpracy EWG z 
tymi państwami, które do 
„wspólnoty” nie chcą przystą­
pić.

Ostatni rozdział expose był 
poświęcony Bundeswehrze. Wie 
le do myślenia daje zapowiedź 
wprowadzenia w ministerstwie 
obrony takich form współpra­
cy dowództwa sztabów, jak to 
jest, wedle kanclerza, przyjęte 
gdzie indziej. Kto wie czy za 
tym sformułowaniem nie kryje 
się dawne dążenie obecnego 
ministra obrony H. Schmidta 
do odbudowy sztabu generalne 
go.

Szczególny nacisk położył 
Brandt na konieczność rozwi­
nięcia jak najszerszego frontu 
oświaty oraz badań nauko­
wych. Nawiązując do głośnego 
w- swoim czasie powiedzenia 
Kiesingera, że Bundeswehra 
jest szkołą narodu, Brandt oś­
wiadczył przy hucznych bra­
wach SPD: „szkołą narodu, 
jest szkoła”.

Mówiąc o postępie i nowo­
czesności Brandt przypomniał, 
że Igrzyska Olimpijskie, które 
odbywać się będą w NRF w 
1972 roku, dają „szansę przed­
stawienia opinii światowej no­
woczesnych Niemiec”.

W dziedzinie polityki socjal­
nej zapowiedział on kilka us­
taw, w których odzwierciedla­
ją sie wpływy modelu skandy­
nawskiego.

Całość wystąpienia kanclerza 
świadczyła o dużej pewności 
siebie. Kiedy w pewnym mo­
mencie panowie Kiesinger, Bar 
zel, Strauss, a za nimi cała gru 
pa CDWCSU poczęli mu prze­
szkadzać głośnymi protestami, 
przerwał czytanie expose i 
rzekł do nich „musicie się te­
raz przyzwyczaić do wysłuchi­
wania moich oświadczeń 
rządowych”. Kiedy protesty o- 
pozycji wzmogły się, Brandt 
dorzucił lekceważącym tonem:! 
„wszystkiego można się nau­
czyć...”

Expose rządowe Brandta u- 
derzało nie tylko nowym sty­
lem, ale ofensywnością i rze­
czowością. Sądzę, że m. in. dla 
tego zostanie dobrze przyjęte 
przez większość społeczeństwa.

Premierę swoją kanclerz 
Brandt zaczął i zakończył po­
wołaniem się na demokrację: 
„Chcemy odważyć się na wię­
cej demokracji”, „nie jest to 
koniec naszej demokracji, tak 
naprawdę to dopiero ją zaczy­
namy. Chcemy stać się naro­
dem dobrych sąsiadów we­
wnątrz i na zewnątrz”.

Po przemówieniu wybuchła
Dokończenie na str 4

RYSZARD WOJNA

WSPÓŁPRACA A POSTĘP TECHNICZNY
Obchodzone właśnie Dni 

Kultury Rosyjskiej 
FSRR są wyrazem na­

szego poczucia braterstwa z 
narodem tej największej re­
publiki Kraju Rad, naszego 
zrozumienia dla świetnych tra 
dycji jej kultury, wyrazem na 
szej potrzeby kontaktu z jej 
literaturą, sztuką, nauką. War 
to przy tej okazji sobie uzmy­
słowić, że obok wielkiego i 
zróżnicowanego obszaru kultu 
ry Republiki Rosyjskiej istnie 
je jeszcze inna i chyba nie­
mniej ważna dziedzina jej ży­
cia, mianowicie technika. Za­
cieśnienie więzów współpracy 
na tym właśnie polu z naro­
dem radzieckim wydaje się 
być dla nas szczególnie istot­
ne. Raz z tego względu, że po­
stęp techniczny jest warun­
kiem narodowej egzystencji i 
rozwoju w ogóle, drugi raz z 
tej racji, że współpracując z 
ZSRR w dziedzinie techniki, 
współpracujemy z krajem, któ 
ry w tym względzie należy 
do pierwszych na świecie. Co 
więcej, kraj ten, jak żaden in 
ny, daje praktyczny wyraz 
zrozumieniu rangi i roli po­
stępu technicznego w budow­
nictwie państwa. Łatwo tego 
dowieść na przykładzie cho­
ciażby szkolnictwa wyższego: 
uczelnie samej tylko Rosyj­
skiej FSRR kończy rocznie 
półtora raza więcej specjalis­
tów niż uczelnie Anglii, Frań 
cji, NRF i Japonii razem 
wzięte.

W całym systemie szkolni­
ctwa, nie tylko wyższego, 
szczególny nacisk kładzie się 
w Kraju Rad na szkolnictwo 
politechniczne. I tutaj właśnie 
możemy znaleźć potwierdze­
nie poczynionej uwagi, że po 
stęp techniczny jest realizo­
wany w ZSRR świadomie i 
planowo, że jego decydująca 
rola znajduje pełne zrozumie 
nie. Znamienny jest ten cho­
ciażby fakt, że obecnie insty 
tuty i uczelnie politechniczne 
ZSRR kończy corocznie prze­
szło trzy razy tyle młodych 
inżynierów, co analogiczne u- 
czelnie USA. W porównaniu 
ze stanem sprzed Rewolucji < 
rozwój szkolnictwa wyższego 
ZSRR jest wprost bezprzy­
kładny. ,

Szkolnictwo to tylko jeden 
z elementów w całej struktu 
rze rozwoju technicznego w

ZSRR, to tylko jeden ze śród 
ków postępu. Ale i szkolni­
ctwu politechnicznemu trzeba 
przypisać znaczną rolę w tym, 
że w przemyśle ZSRR na czo 
ło wysunął się zdecydowanie 
przemysł maszynowy. Prze­
miany, jakie na tym obsza­
rze obserwujemy, nie mają 
swego precedensu w historii: 
w porównaniu ze stanem z ro 
ku 1913 produkcja tego prze­
mysłu wzrosła obecnie 184 ra 
zy. Czymś jeszcze ważniej­
szym niż rozwój ilościowy jest 
radykalna modernizacja prze­
mysłu maszynowego: ZSRR 
posiada najwyższe w świecie 
osiągnięcia w dziedzinie tech 
niki jądrowej, elektronowej, 
silników odrzutowych i budo­
wy rakiet. Nie co innego, jak 
ta właśnie modernizacja umoż 
liwiła Związkowi Radzieckie­
mu podbój przestrzeni kos­
micznej. Wielki sojusznik za­
skakuje w tej ostatniej dzie­
dzinie nieustannie nas i cały 
świat — by wspomnieć cho­
ciażby o ostatnim grupowym 
locie statków kosmicznych „So 
juzów”.

Stąd tak ważna i cenna jest 
nasza współpraca w dziedzi­
nie szkolnictwa politechnicz­
nego i techniki w ogóle z 
2'SRR, a Rosją Radziecką w 
szczególności, w niej bowiem 
właśnie skupia się znakomita 
większość wiodących instytu­
tów i uczelni. Nie ma w na­
szym kraju takiego ośrodka 
politechnicznego, który by nie 
utrzymywał kontaktów z oś­
rodkami ZSRR. Ma to niewąt 
pliwie kapitalne znaczenie dla 
rozwoju naszych uczelni.

Politechnika Poznańska, je­
den z przykładów takich kon 
taktów, w miarę swoich możli 
wości usiłuje także realizować 
postulat współpracy w dzie­
dzinie postępu technicznego z 
ZSRR. Niewiele jest więk­
szych miast w Związku Ra­
dzieckim, z którymi uczelnia 
poznańska nie utrzymywałaby 
kontaktów. Przykładowo, kon­
taktuje się z Leningradem 
czy Kijowem lub szeregiem 
uczelni technicznych i instytu 
tów w Moskwie, w których 
pracownicy Politechniki Po­
znańskiej odbywają staże na­
ukowe. Nie można też pomi­
nąć kontaktów z uczelnią W 
Rostowie. Ogółem realizuje się 
rocznie 4 do 5 staży nauko­
wych w różnych ośrodkach

politechnicznych ZSRR. Nieza 
leżnie od tego praktykuje się 
tzw. -wyjazdy wymienne nau­
kowców, wymianę prac nauko 
wych, organizuje się wyciecz 
ki. Jedna z prac habilitacyj­
nych Politechniki Poznańskiej 
opiniowana jest przez profe­
sora Instytutu Politechniczne­
go im. Lenina w Charkowie. 
Warto przy tej okazji wspom 
nieć, że kontakty charkowskie 
go Instytutu i Politechniki Po 
znańskiej objęte są oficjalną 
umową o współpracy nauko­
wej.

Dni Kultury Rosyjskiej 
FSRR są wielką imprezą po­
przedzającą obchody Dni Le­
ninowskich, związanych ze 
zbliżającym się 100-leciem 
urodzin przywódcy Rewolucji. 
Politechnika Poznańska wyka 
zuje pełne zrozumienie dla 
znaczenia idei tego myśliciela 
i polityka, który przewidział 
zasadniczą rolę postępu tech­
nicznego. Uczelnia dysponuje 
już bowiem projektem obcho 
dów Dni i przewiduje w nim 
— co najcenniejsze — wykład 
poświęcony ideom i poglądom 
Lenina na technikę jako czyn 
nik decydujący w życiu spo­
łeczeństw socjalistycznych.' 
Praktyka społeczna potwier­
dza słuszność idei Lenina; wię 
cej nawet: aktualność ich nie 
jako nieustannie potęguje się;

Rzecz jasna, najważniejsze 
jest to, aby Politechnika Po­
znańska i inne ośrodki w kraju 
wyniosły ze współpracy z u- 
czelniami ZSRR jak najwię­
cej korzyści — nie mówiąc 
już o tym, że konieczność ta­
kiej współpracy jest czymś 
oczywistym. I tutaj szczegół-, 
ną uwagę zwróciłbym na fakt, 
że wszelkie osiągnięcia teore 
tyczne i laboratoryjne uczelni 
radzieckich znajdują natych­
miastowe zastosowanie w prak 
tyce w zakładach pracy. A 
zastosowanie praktyczne to 
racja i sens wszelkich nauko­
wych badań. Natomiast w; 
przypadku naszych politech-i 
nik bywa tak często, że bada­
nia, odkrycia, usprawnienia 
techniczne nie zawsze wycho­
dzą poza stadium laboratoryj­
ne. Jedność praktyki i teorii 
to właśnie zasadniczy wzór, z 
którego powinno się korzystać, 
współpracując z ośrodkami po 
lltechnicznymi ZSRR.

MARCIN BAJEROWICZ
mieckiego i wypowiedział się 
za jego dalszym wzrostem.

W przeciwieństwie do zało­
żeń polityki CDUZCSU, które 
były nacelowane na rozbijanie 
jedności obozu socjalistyczne­
go kanclerz wyraził realistycz­
ny pogląd, że w rokowaniach 
jakie jego rząd pragnie prowa 
dzić z Europą Wschodnią „po­
stęp może być osiągnięty tylko 
wtedy, gdy rządy w stolicach 
państw Układu Warszawskie­
go zajmą uzgodnione stanowi­
sko („kooperative Haltur<”)”.

Mówiąc o pragnieniu porożu 
mienia, a w konsekwencji prze 
zwyciężenia „skutków nieszczę 
ścia, jakie przestencza klika 
przyniosła Europie” Brandt pod 
kreślił pragnienie pokoju „w 
pełnym tego słowa sensie, tak­
że z narodami ZSRR i wszyst­
kimi narodami europejskiego 
Wschodu”.

Jedynym zastrzeżeniem, ja­
kie przy tym wysunął pod na-

„Dopowiedzenle świtu”. Antolo­
gia poezji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Wyboru dokona­
li Stefan H. Kaszyński i Euge­
niusz Wachowiak. Str. 258, zł 25.

Ryszard Krynicki — „Akt uro­
dzenia’. Wiersze, zł 10.

Jan Paweł Gawlik — „Propozy­
cje” (dramaty). Str. 292, zł 30.

Eligiusz Kor-Walczak — „Czas 
wiosennej mgły”. Opowiadania. 
Str. 174, zł 12.

Kazimierz Radowicz — „Portre­
ty z żaglowego płótna”. Str. 228, 

zł 17.
Ireneusz Gwidon Kamiński — 

„Anastazja”. Str. 114, zł 10.
Wilhelm Szewczyk — „Dzikie 

wino”. Powieść. Str. 190, zł 14.
Eugeniusz Paukszta — „Wichry 
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Str. 298, zł 24.

Włodzimierz Łęcki — „Pojezie­
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ZE WSPOMNIEŃ I REFLEKSJI (5)

Operacja 1 Frontu Białoruskiego 
(która w styczniu 1945 roku 
przyniosła wyzwolenie Wiel- 

kopolsce Z. S.) początkowo nazywała 
się warszawsko-poznańską (była za­
planowana po linię Bydgoszcz-Po- 
znań — Z. S.), a kiedy plan został 
wykonany z nawiązką i wojska Fron­
tu dotarły nad Odrę w rejon Kostrzy 
nia, otrzymała nazwę wiślańsko- 
odrzańskiej.

DEZINFORMACJA PRZECIWNIKA

W naszych rozważaniach wychodzi­
liśmy z tego założenia, że przyjdzie 
nam się bić z doświadczonym, sta­
nowczym i silnym przeciwnikiem, któ 
rego doskonale znaliśmy...

W trakcie przygotowywania ope­
racji podjęto szereg kroków dezinfor­
mujących, by ukryć przed nieprzyja­
cielem wielkość najbliższego natar­
cia oraz kierunki uderzeń, szczegól­
nie zaś głównego uderzenia. Stara­
liśmy się wytworzyć u przeciwnika 
wrażenie, iż koncentrujemy nasze 
wojska naprzeciwko Warszawy.

Nie mieliśmy jednak pewności co 
do tego, czy przeciwnik został wy­
wiedziony w pole i czy nie odkrył 
naszych rzeczywistych zamiarów Oba 
wialiśmy się, że wykrywszy nasze 
przygotowanie (do działań z przy­
czółków magnuszewskiego i puław­
skiego — Z. S.) wycofa swe główne 
siły z pierwszej pozycji w głąb by 
zmusić nas do zdetonowania setek 
tysięcy pocisków w pustym polu.

Po wszechstronnej analizie sytuacji 
i rozpatrzeniu wespół z dowódcami 
i szefami wojsk wszystkich „za i prze 
ciw”, podjęto decyzję przeprowadze­
nia bezpośrednio przed generalnym 
atakiem silnego rozpoznania bojowe­
go, wspieranego silnym, 30-minuto- 
wym ogniem artyleryjskim.

NIE PÓŹNIEJ NIŻ 4 LUTEGO?

1 Front Białoruski, który przeszedł 
do natarcia 14 stycznia (1945 roku) z 
powodzeniem realizował zadania ope­
racji. Niemiecki generał K. Tippels- 
kirch pisał: „do wieczora 16 stycznia 
(tj. na trzeci dzień natarcia — G. Ż.)

na odcinku od Nidy do Pilicy już 
nie było zwartego organizacyjnie 
powiązanego, frontu niemieckiego”.

17 stycznia 1 Front Białoruski zna­
lazł się na jednej linii z 1 Frontem 
Ukraińskim (który rozpoczął swą ope 
rację już 12 stycznia — Z. S.). Tego 
dnia została zajęta przez wojska 1 
armii Wojska Polskiego Warszawa.

W związku z sukcesami w toku 
prowadzonych działań, Kwatera Głów 
na 17 stycznia uściśliła zadania fron­
tów. 1 Frontowi Białoruskiemu posta 
wiła zadanie opanowania linii Byd­

niejszego oporu, zdecydowaliśmy kon 
tynuować natarcie w celu osiągnięcia 
Odry. Główny kierunek natarcia — 
Kostrzyń, w którego rejonie będzie­
my usiłowali uchwycić przyczółek. 
Prawe skrzydło frontu rozwija się w 
kierunkach północnym i północno- 
zachodnim, przeciwko zgrupowaniu 
wschcdniopomorskiemu, które już 
nie stanowi poważnego bezpośrednie­
go zagrożenia.

— Z chwilą wyjścia nad Odrę — 
powiedział Stalin — oderwiecie się 
od skrzydła 2 Frontu Białoruskiego 
na odległość ponad 150 kilometrów. 
Tego obecnie czynić nie można. Na­

gieorgij Zuków

Nie tylko 
warszawsko - poznańska

goszcz — Poznań nie później niż 2—4 
lutego.

Jednak w toku operacji wojska 1 
Frontu Białoruskiego w znacznym 
stopniu przyspieszyły termin przewi­
dywany przez Kwaterę Główną. Już 
bowiem 23 stycznia swym prawym 
skrzydłem uchwyciły Bydgoszcz i roz 
wijały natarcie w kierunku północno- 
zachodnim — na Piłę i Wałcz. Środ­
kowe zgrupowanie wojsk nieprzyja­
cielskich w Poznaniu, zaś lewe skrzyd 
ło wyszło w rejon Jarocina, nawią­
zując taktyczne współdziałanie z pra­
wym skrzydłem 1 Frontu Ukraiń­
skiego.

CO ZAMIERZACIE ZROBIĆ?

W południe 25 stycznia zadzwonił 
do mnie Wódz. Naczelny (Stalin). Wy­
słuchawszy, co zreferowałem na te­
mat sytuacji, zapytał co mamy za­
miar robić.

— Biorąc pod uwagę fakt — od­
powiedziałem — że nieprzyjacielskie 
wojska są zdezorganizowane i nie­
zdolne obecnie do stawiania poważ­

leży na razie zaczekać, zanim 2 Front 
Białoruski zakończy operację w Pru­
sach Wschodnich i przegrupuje swoje 
siły za Wisłę.

— Ile to zajmie czasu?
— Mniej więcej dziesięć dni. Pa­

miętajcie — dodał Stalin — 1 Front 
Ukraiński obecnie nie może posuwać 
się dalej i zabezpieczać was z lewa, 
ponieważ będzie pewien czas zajęty 
likwidacją nieprzyjaciela w rejonie 
Opola — Katowic.

Proszę Naczelnego Wodza, aby nie 
zatrzymywał natarcia wojsk naszego 
Frontu, biorąc pod uwagę, że później 
będzie nam trudniej pokonać między 
rzecki rejon umocniony. By zabezpie­
czyć nasze prawe skrzydło, wystarczy 
wzmocnić Front jeszcze jedną armią.

Naczelny obiecał, że pomyśli nad 
tym, jednak w tym dniu odpowiedzi 
nie otrzymaliśmy.

KU ODRZE

26 stycznia oddziały rozpoznawcze 
1 gwardyjskiej armii pancernej do-

tarły do międzyrzeckiego rejonu 
umocnionego i zdobyły sporą grupę 
jeńców. Na podstawie ich zeznań usta 
łono, że rejon ten na wielu odcin­
kach nie jest jeszcze obsadzony woj­
skami niemieckimi — jednostki hitle­
rowskie dopiero przegrupowywane są 
na ten kierunek.

Na podstawie powyższych danycłi 
podjęliśmy decyzję przyspieszenia ru­
chu sił głównych Frontu w kierunku 
Odry i popróbowania z marszu 
uchwycenia przyczółków na jej za­
chodnim brzegu. W celu skutecznego 
zabezpieczenia od ewentualnych ude­
rzeń nieprzyjaciela ze strony Pomo­
rza wschodniego naszych sił głów­
nych, posuwających się w kierunku 
Odry (1 i 2 gwardyjskich armii pan­
cernych, 5 armii uderzeniowej, pod­
stawowych sił 8 gwardyjskiej oraz 
69 i 33 armii), postanowiono sukce­
sywnie skierowywać na północ i pół­
nocny zachód 3 armię uderzeniową, 
1 armię Wojska Polskiego oraz 47 i 
61 armię i 2 korpus kawalerii.

Do likwidacji garnizonu poznań­
skiego pozostawiono tylko część sił 
8 armii gwardii, 69 armii i 1 armii 
pancernej gwardii. Opanowanie mia­
sta polecono dowództwu 8 armii gwar 
dii. Sądzono wówczas, że w okrąże­
niu znajduję sie nie więcej niż 20 000 
wojska, lecz później okazało się, że 
było ponad 60 000 żołnierzy i walka 
z nimi w umocnionym mieście prze­
ciągnęła się do 25 lutego.

*

Według naszych przewidywań, do 
czasu wyjścia wojsk Frontu nad 
Odrę, nieprzyjaciel nie mógł zorga­
nizować przeciwuderzenia z Pomo- 
rza. W wypadku zaś dużego zagro­
żenia — mogliśmy jeszcze zdążyć 
przegrupować część sił znad Odry, 
którymi można by było rozbić zgru- 
powanio pornorskic. Tak w rzeczowi* 
stości później się stało.

Opracował:
ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Czy „®rzeł<£

W zawrotnym wprost tem­
pie następuje przewar­
tościowanie potrzeb i 

zmiana stosunku do niektó­
rych spraw. Z bogatego arse­
nału przykładów możemy 
wziąć jeden: rekreację fizy­
czną w czasie pracy czyli po­
pularne 10-minutówki gimnas 
tyczne w zakładach. Są wpraw 
dzie jeszcze takie środowiska, 
grupy pracowników i kierow­
nictwa zakładów pracy, które 
traktują ten problem z przy­

mrużeniem oka, albo w ogóle go 
nie dostrzegają, ale życie jest 
szybsze i przechodzi obok nich.

Nie pierwTszy raz porusza­
my sprawę rekreacji na na­
szych łamach. Ma ona bowiem 
kapitalne znaczenie dla rege­
neracji sił podczas pracy, 
przeciwdziałania ujemnym 
skutkom jednostajnych czyn­
ności. wpływa na ogólnie lep­
sze samopoczucie pracownika, 
co w rezultacie rekompensuje 
z nawiązką „stracone” 10 mi­
nut. Znaleźliśmy się ■ zresztą 
na etapie, na którym przeko-, 
nywać już nie trzeba do celo 
wości ćwiczeń rekreacyj­
nych. Trudność polega jedy­
nie na znalezieniu odpowie­
dzi na pytanie: jak to robić i 
kto ma to prowadzić?

W praktycznym udzielaniu 
odpowiedzi na pierwsze pyta­
nie specjalizują się w Pozna­
niu dwie komórki: Pracownia 
Ćwiczeń Rekreacyjnych Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizy 
cznego oraz Ośrodek Metody 
czny Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Fizycznej. Pracownia 
prowadziła już bardzo szcze­
gółowe badania w kilku zakła 
dach pracy, a na ich podsta­
wie opracowano najbardziej 
korzystne układy ćwiczeń, da 
jące optymalne efekty. Ośro­
dek Metodyczny służy instruk 
taźem, pomocą w szkoleniu 
kadr demonstratorów. Gorzej 
jest z odpowiedzią na drugie 
pytanie. Okazało się bowiem, 

•że zapotrzebowanie na ćwiczę 
nia rekreacyjne przekroczyło 
już możliwości organizacyjne 
obecnego modelu. TKKF nie 
sprosta potrzebom. Zrodziły 
je głównie małe zakłady pra­

rozwinie skrzydła?

Paragral i życie

Mieszanka ziołowa
Proces cywilny, o którym 

dziś piszemy, odbywał się 
już po sprawie karnej, w 

której Władysław F. został ska 
zany na 5 lat więzienia i 150 
tys. zł grzywny.

— Za co? — Za produkowa­
nie mieszanki ziołowej, która 
— opatrzona zachęcającą na­
zwą „Nektar” — miała służyć 
do domowego wyrobu orzeź­
wiającego napoju. A służyła 
producentowi do łatwego i 
szybkiego zrobienia majątku.

Bo Władysław F. uzyskał w 
Państwowej Komisji Cen na 
podstawie sfałszowanej kalku­
lacji zatwierdzenie ceny zł 3.95 
za 100-gramową paczkę swojej 
mieszanki. I taką cenę pobrał 
za 300 tysięcy paczek, które 
sprzedał WZGS „Samopomoc 
Chłopska”. Po potrąceniu mar 
ży Władysław F. zainkasował 
przeszło 800 tys. zł. A po ja­
kimś czasie PKC ponownie 
sprawdziła kalkulację i stwier 
dziła... oszustwo. Prawidłowo 
wyliczona cena paczki mieszań 
ki powinna wynosić tylko zł 
1.10. Władysławowi F. należa­
ła się mniej niż trzecia część 
należności jaką pobrał — oko­
ło 250 tys. zł.

W sądzie cywilnym toczył

Program 
rządu Brandta
Dokończenie ze str. 3 

długo trwająca owacja posłów 
partii rządzącej. Z ław opozy­
cji natomiast posypał się grad 
pytań, m. in. dotyczących Pol­
ski, układu atomowego.

Kanclerz odmówił ustosunko 
wania się dziś do nich.

W expose Brandta było 
mniej werbalnych deklaracji 
niż w programach dotychcza­
sowych rządów. Czy w ślad 
ża tym pójdą czyny — jak da­
leko pójdą — od tego zależeć 
będzie nasza ocena polityki je­
go rządu.

RYSZARD WOJNA

cy szukające wszelkich form 
czynnego wypoczynku dla 
swoich pracowników nie tyl­
ko w czasie. ale i po 
pracy, zakłady nie dysponujące 
własną kadrą instruktorów.

Poznań nie jest odosobniony 
w tych trudnościach i w szu­
kaniu rozwiązań. Stołeczny 
TKKF znalazł się w podob­
nej sytuacji, a że smykałki do 
operatywności mieszkańcom 
stolicy odmówić nie można, 
przeto narodził się tam wzór, 
z którego skorzystano u nas. 
Powstało więc w Poznaniu Spe 
cjaljstyczne Ognisko „Orzeł” 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
TKKF. Jest to zupełnie no­
wy. oryginalny twór, które­
mu rokować można nie tylko 
dużą przyszłość, ale stanowić 
rnoże zalążek nowej formy 
działalności na rzecz kultury 
fizycznej.

Ognisko „Orzeł” jest pierw 
szym. które pracuje dla sze-

Rekreacja 
na 

zamówienie
rzej pojętego środowiska, 
świadcząc usługi przez wysoko 
kwalifikowanych fachowców. 
A jak bardzo są one potrzeb­
ne dowodzi przykład, że już 
kilka dni po powstaniu tego 
ogniska wpłynęły pierwsze zle 
cenią zakładów na zorganizo­
wanie i prowadzenie u nich 
ćwiczeń rekreacyjnych. Sztab 
fachowców przygotował w og 
nisku wszystko co jest po­
trzebne do prawidłowego pro 
wadzenia ćwiczeń i przejął na 
swoje barki całą odpowiedział 
ność w tym zakresie. Od czer 
wca ognisko prowadzi zajęcia 
w poznańskiej ,,Roxanie”. a 
jednym z bardziej reprezen­
tatywnych przykładów może 
być środkowy wieżowiec „Cen 
trum” przy ul. Armii Czerwo 
nej, gdzie jedno przedsiębior­
stwo w imieniu swoim i sześ-

się więc proces wytoczony 
nieuczciwemu producentowi 
przez WZGS „Samopomoc 
Chłopska” o zwrot przeszło pół 
milionowej nadpłaty.

Władysław F. próbował prze 
konać sąd, że Państwowa Ko­
misja Cen go „skrzywdziła, u- 
stalając prawidłową cenę mie­
szanki na zł 1.10. Swoje rzeko­
mo wyższe koszty produkcji 
uzasadniał on dodaniem do 
mieszanki owoców czarnej ja­
gody. Ale wbrew temu twier­
dzeniu żaden z powołanych 
przez sąd biegłych i żadna ana 
liza nie stwierdziła nawet śla­
du owoców czarnej jagody w 
produkowanej przez niego mie 
szańce. A koronny argument 
Władysława F., że w warszta • 
cie stały torby z napisem „czar 
na jagoda”, nie mógł być przez 
sąd uznany za dowód, że owo­
ce czarnej jagody wchodziły w 
skład mieszanki.

Sąd zasądził więc od Włady­
sława F. na rzecz WZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” całe rosz­
czenie odszkodowawcze. Nie 
uwzględniono przy tym okolicz 
ności, że część mieszanki zo­
stała przez WZGS sprzedana 
w detalu po pierwotnie obowią 
zującej, wyższej cenie, a więc 
po zł 3.95. Łączna strata WZGS 
była więc w rzeczywistości nie 
co mniejsza aniżeli pół milio­
na zł. Ale odliczenie tej kwoty 
od sumy, jaką powinien zwró­
cić nieuczciwy producent „Nek 
taru”, byłoby przyznaniem mu 
„premii” za to, że w pewnym 
(na szczęście niewielkim) za­
kresie udało mu się oszukać 
nie tylko WZGS „Samopomoc 
Chłopska”, ale i konsumentów.

Pozostaje więc tylko dbać o 
to, by Państwowa Komisja 
Cen nie pozwalała się nikomu 
wywodzić w pole, nawet na 
krótki czas. Bo co z tego, że 
ostateczną konsekwencją są 
kary więzienia i odszkodowa­
nia, jeśli w ciągu krótkiego 
czasu konsumenci płacą oszu­
kańcze ceny...

JAN WOLSKI
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ciu innych, mieszczących się 
w tym gmachu, podpisało u- 
mowę na systematyczne ćwi­
czenia rekreacyjne w czasie 
pracy zlecone ognisku. Zaję­
cia już się odbywają.

„Niespokojne duchy” z ,,Or_ 
ła”, którym przewodzi prezes 
Ryszard Rybarczyk wyszły 
również naprzeciw innym 
społecznym zapotrzebowaniom. 
Stwierdzono, że wiele małych 
zakładów i instytucji chciało- 
by swoim pracownikom zapew 
nić godzinkę w sali gimnasty 
cznej, na basenie czy na lodo­
wisku. Ale jak to zrobić? Gdy 
by ktoś się tym zajął sprawa 
byłaby prosta. Tym kimś o- 
kazało się ognisko „Orzeł”. 
Sobie tylko znanymi drogami 
dotarli członkowie zarządu do 
wolnych jeszcze tu i ówdzie 
godzin w salach gimnastycz­
nych, a dysponując odpowied 
nią kadrą instruktorów orga­
nizują zajęcia dla pracowni­
ków tych zakładów, które na­
wiązały kontakt z ogniskiem. 
Zarząd składający się z wy­
trawnych speców od rekrea­
cji myśli o znacznym rozsze­
rzeniu zakresu usług aż do 
kompleksowych ćwiczeń rekre 
acyjnych.

Tylko pobieżna obserwacja 
pracy specjalistycznego ognis­
ka pozwala stwierdzić, że acz 
kolwiek rozwiązanie nie jest 
jeszcze idealne, to uczyniono 
już poważny krok w bardzo 
ciekawym kierunku. Warszaw 
skie doświadczenia bogatsze 
i nieco starsze są takie same. 
Wykazują nawet potrzebę po 
wołania niemal spółdzielni u- 
sługowej z zakresu rekreacji, 
takiej jak istniejące lekars­
kie, kosmetyczne czy turystycz 
ne. Kto chce czynnie wypo­
czywać mógłby zgłosić się do 
takiej właśnie instytucji, gdzie 
fachowcy z zakresu medycyny 
i wf określiliby zakres ćwi­
czeń i zapewnili najlepsze for 
my rekreacji. Nie jest to oczy 
wiście proste i chyba nie blis 
kie. Potrzeby jednak narasta­
ją i kto wie czy taka działal­
ność nie znajdzie sobie prawa 
obywatelstwa w naszym syste 
mie kultury fizycznej.

Na razie działalność rekre­
acyjną dźwigają na swych bar 
kach terenowe ogniska TKKF 
w dzielnicach, które w miarę 
możliwości (na ogół skrom­
nych) prowadzą zajęcia wy­
równawcze dla kobiet i. męż­
czyzn w różnym wieku. Wszys 
tkie pozostałe ogniska (zakła 
dowe) wciągane są niestety, 
w tryby rozgrywek, mis­
trzostw. spartakiad, co powo­
duje oczywiście selekcję, kon 
centrowanie się prowadzą­
cych zajęcia na dostarczycie­
lach punktów i siłą rzeczy 
wystawianie poza nawias 
tych, którzy chcą tylko utrzy 
mać linię lub zgubić nadmiar 
sadła. Tym ludziom, ciągle je 
szcze najtrudniej znaleźć dro­
gę do sali gimnastycznej.

Jedno ognisko w Poznaniu 
podjęło się już działalności 
usługowej specjalistycznej dla 
zorganizowanych grup z za­
kładów. Może „Orzeł” stanie 
się prekursorem nowych, jak 
się okazuje, bardzo potrzeb­
nych form w kulturze fizycz­
nej?

BOGDAN DOHNKE

a uHitsmiu 
BUtllPICC

Niemcy próbowali też wykorzystywać wziętych do niewoli t
partyzantów, szmuglerów i kurierki, które wpadły w ręce Gęsta- j
po. Na wszelki wypadek, każdy kto wpadł w ręce Niemców 
i był przez nich dobrowolnie zwolniony, był przez nas z miej­
sca podejrzany i pozostawał pod stałą obserwacją.

Mimo dużych wysiłków nie udało się więc Niemcom uloko- i 
wać swoich agentów w naszych szeregach.

Ukraińcy często spisywali się niechlubnie w czasie drugiej 
wojny światowej. Wychowani w Polsce, często oficerowie pol­
skiej armii, po wkroczeniu Niemców do naszego kraju wiązali 
się z nimi i szczególnie ostro występowali przeciw Polakom. >

*

Już po wojnie, w czasie pobytu w Moskwie, pojecha­
łem w pewną słoneczną niedzielę wraz z dziećmi za miasto, 
do lasu. Znajdowało się tam osiedle letnich domków, tak zwa- । 
nych „daczy". Przypadkowo spotkałem znajomego radzieckie- I 
go pisarza Włodzimierza Bielajewa, który zaprosił mnie do 
swej daczy na kieliszek koniaku. W trakcie rozmowy zapytałem 
go, nad czym obecnie pracuje.

— Wiesz — odpowiada — interesuje mnie sprawa wymordo- .
wania przez Niemców w czasie okupacji profesorów polskich I
we Lwowie. Właśnie zbieram i porządkuję materiał, który po 
opracowaniu mam zamiar opublikować.

Temat był szczególnie dla mnie, jako Polaka, interesujący, 
więc pogrążyliśmy się w rozmowie. Naraz gospodarz rzucił . 
pytanie:
- Byłeś przed wojną oficerem zawodowym, prawda?
— Tak, służyłem w Poznaniu, w 57 pułku piechoty imienia ’ 

Karola II króla Rumunii...
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— W takim razie powinieneś znać kapitana Pobichuszczego! 
Oczywiście, znałem. Ukrainiec z pochodzenia, Pobichuszczyj 

był tak zwanym oficerem kontraktowym (oficer taki miał wszy­
stkie uprawnienia oficera zwykłego, z wyjątkiem zajmowania 
się pracami mobilizacyjnymi). Po zakończeniu szkolenia w szko­
le podoficerskiej zostałem przydzielony do kompanii, dowo­
dzonej przez niego. Pobichuszczyj był zdolnym i energicznym 
oficerem. Słyszałem, że po śmierci dowódcy batalionu w bit­
wie pod Kutnem, we wrześniu 1939 roku, objął po nim ba­
talion...

— W takim razie uzupełnię ci jego życiorys — powiedział go­
spodarz. Otóż pan kapitan Pobichuszczyj dostał się do niewoli 
niemieckiej, w której długo nie zabawił, gdyż ogłosił akces do 
współpracy z Niemcami. Został dowódcą batalUonu „Galand". 
Słyszałeś pewnie, że we wschodniej Galicji działały dwa ba­
taliony Abwehry. Dowódcą jednego z nich, występującego pod 
kryptonimem „NachtigaT, był słynny Oberlaender, drugiego 
zaś, o nazwie „Galand”, kapitan, dziś już major, Pobichuszczyj. 
Prawdopodobnie orientujesz się, jakiego rodzaju zadania speł­
niały te bataliony. Z zebranych dotychczas przeze mnie ma­
teriałów wynika niezbicie, że wymordowaniem profesury lwów-* 
skiej zajmował się batalion Oberlaendera, ale Pobichuszczyj 
ma również wiele grzechów na sumieniu, choć nieco mniejsze­
go kalibru. Twój były dowódca i kolega cieszy się dobrym 
zdrowiem i mieszka obecnie w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. Mogę ci nawet służyć jego adresem — zażartował go­
spodarz.

W przedwrześniowej armii polskiej służyło wielu Polaków 
z różnych armii. Byli wśród nich oficerowie z byłych armii car­
skiej i austriackiej, niewielka liczba z byłej armii pruskiej 
i dość liczna grupa oficerów legionowych. Oprócz nich służyli 
ja ko/kontraktowi oficerowie nie-Polacy: Ukraińcy, Gruzini, Or­
mianie i inni. Przeważnie lojalnie wykonywali swoje obowiązki 
wobec przybranej Ojczyzny, szybko wrastali w polskie środo­
wisko. Wojnę przeżyli w oflagach lub na różnych frontach, 
gdzie tylko toczyła się walka z Niemcami. Byli jednak i tacy, 
jak Pobichuszczyj...
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Zbliża się koniec roku. 
Wielkopolscy budow­
lani wzmagają tempo 

robót. We wrześniu przekro­
czyli plan osiągając 8,1 min 
złotych nadwyżki i zmniej­
szyli nieco narosłe od począt­
ku roku niedobory. Niemniej 
jednak pełne wykonanie pla­
nu rocznego stoi pod znakiem 
zapytania.

Na budowie Elektrowni 
„Pątnów”, roczny plan nakła­
dów inwestycyjnych został 
już znacznie przekroczony. 
Lecz roboty przy montażu 
szóstego i zarazem ostatniego 
bloku energetycznego o mocy 
200 MW są opóźnione. We 
wrześniu Przedsiębiorstwo Ro 
bót Izolacyjnych „Izokor” 
znacznie przyhamowało tem­
po robót. Nie mogli więc roz 
począć kolejnej operacji pra­
cownicy „Energoaparatury’’. 
Niedostateczny postęp robót, 
notowano także w „Hydrobu­
dowie 7” oraz Rejonie Eks­
ploatacji Dróg Publicznych. 
Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną wkracza w fazę 
szczytową, a rozruch nowej 
jednostki prądotwórczej, któ­
ra mogłaby złagodzić niedobór 
mocy wciąż jest odwlekany.

W Hucie Aluminium poważ 
ne opóźnienie notuje się na 
budowie walcowni. Roczny 
plan nakładów wykonano tyl 
ko w 49,1 procentach, a nakła 
dów na roboty budowlano- 
montażowe — w 62,4 procen­
tach. We wrześniu, mimo 
sprzyjającej pogody, wskutek 
braków materiałów i konstruk 
cji stalowych, nie udało się od 
robić opóźnień w harmonogra 
mie prac 1969 roku. Sięgają 
one 2 miesięcy. Tymczasem 
produkcja surowego alumi­
nium wciąż rośnie...

Na budowie Odlewni Żeli­
wa w Śremie, budowlani 
zwiększyli we wrześniu tem­
po robót. Roczny plan nakła­
dów inwestycyjnych ogółem 
przekroczono już o 8,1 pro­
cent a nakłady na roboty bu- 

Idowlano-montażowe wyko­
rzystano w 80 procentach. 
Lecz efektów tych nie można 
w pełni zdyskontować. Pozo­
stało bowiem do wykonania 
szereg pracochłonnych zadań 
wykończeniowych, gdzie opóź­
nienia są duże. Główną ich 
przyczyną jest niedobór siły 
roboczej, zwłaszcza w przed­
siębiorstwach wykonawczych.

W uspołecznionym budowni 
ctwie mieszkaniowym sytuacja

Duet taneczny z Leningradu
Balet o „Giselle" należy do 

żelaznych pozycji świato­
wej literatury choreografi­

cznej. Romantyczny ten utwór o- 
czywiście mocno już dzisiaj spło­
wiał, niemniej stanowi ważny 
sprawdzian umiejętności wszyst­
kich tancerzy świata. W rolach 
Gizelli i Alberta można wykazać 
się wirtuozerią techniczną naj­
wyższej klasy.

Więc nic dziwnego, że soliści 
Państwowego Teatru Akademi­
ckiego im. Kirowa w Leningra­
dzie — Irina Kołpakowa i Wład- 
len Siemionów zapragnęli przed­
stawić się właśnie w „Giselli”. 
Młoda rosyjska primabalerina u- 
dowodniła, że nie tylko idealnie 
opanowała technikę klasyczną, 
ale nadto jest i nieprzeciętną in­

Zagrożone budowy
także jest niełatwa. W Pozna 
niu, w trzech kwartałach od­
dano do użytku o 163 izby 
mieszkalne mniej, niż w ana­
logicznym okresie ub. roku, w 
województwie — o 390 więcej. 
Lecz z województwa nie moż­
na przenieść izb do Poznania, 
ani z Poznania do wojewódz­
twa. Muszą być postawione 
tam gdzie są potrzebne i gdzie 
je planowano.

IV kwartał może przynieść 
jeszcze znaczną poprawę. Koń 
cowe miesiące roku są bowiem 
w tej dziedzinie z reguły 
owocne. Ale i niebezpieczne. 
Pogoń za wykonaniem planu 
grozi bowiem pogorszeniem 
jakości robót, szczególnie wy­
kończeniowych, oraz zwęże­
niem frontu robót na zimę. 
To ostatnie może spowodo­
wać zmniejszenie efektów 
rzeczowych w I kwartale przy 
szłego roku.

W inwestycjach przedsię­
biorstw i instytucji podleg­
łych radom narodowym, sy­
tuacja jest pomyślniejsza. Za 
8 miesięcy roczny plan nakła 
dów został wykonany w 57 
procentach a więc o 2,3 punk- 
ta lepiej niż w analogicznym 
okresie ub. roku. Godne uwa 
gi jest także to, że zmalały 
nakłady na mury a wzrosły na 
zakup maszyn, urządzeń i 
środków transportowych.

Ogółem w 3 kwartałach br. 
uspołecznione przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe 
Wielkopolski wykonały robo­
ty inwestycyjne o wartości 
5,4 mld zł, realizując swe 
planowe zadania: w Poznaniu 
— w 98,5 i w województwie 
— w 96,8 procentach. Niedo­
bory pozornie są nieduże; 
85,2 min zł. Rzecz w tym, że 
nie występują one na jednej 
budowie o tej wartości, lecz 
są rozproszone w setkach 
miejsc.

Ciekawa jest geografia tych 
niedoborów. Wśród przedsię­
biorstw mających swe siedzi­
by w Poznaniu, największe za 
OM^SJOjąÓISpOZJJ aiąSUBUZOJ 
stwa Budowlane nr 2 i 3, obie 
„przemysłówki”, obie „Hydro­
budowy” (7 i 9) oraz zakłady 
komunalne. Natomiast wy­
przedzają realizację planu: 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 i „Mostostal”. 

dywidualnością aktorską. Subtel­
na ekspresja ruchu, zawsze peł­
nego wdzięku, harmonizuje tu 
pięknie z wyrazem muzycznym. 
Artystka była prawdziwą GizeHą 
— w każdym geście i nawet spoj­
rzeniu. Również i partner solist­
ki W. Siemionów zdobył sobie 
szczere uznanie publiczności wy­
jątkowo zgrabną, wyniosłą posta­
wą amanta oraz gracją I elegan 
cją wykończonego w szczegółach 
tańca (nadzwyczaj lekki i zara­
zem sprężysty skok). Efektowną 
„scenę cmentarną" (duet II ak­
tu) wykonali nasi goście z per­
fekcją, pląsając bezszelestnie ni­
by dwie zjawy pozagrobowe. Aż 
owa banalna muzyczka starego 
Adama nabrała jakiejś niespo­
dziewanej poetyczności i głębi!

W województwie najwięk­
sze zaległości mają przedsię­
biorstwa melioracyjne, bo na 
ponad 31 min zł. Następnie — 
przedsiębiorstwa budownictwa 
ogólnego w Koninie i Pile oraz 
przemysłowego w Ostrowie. 
Natomiast nieznacznymi nad­
wyżkami mogą się pochwalić 
przedsiębiorstwa budownictwa 
komunalnego i spółdzielczość 
pracy.

Pocieszające jest to, iż we 
wrześniu, szereg przedsię­
biorstw poczęło zaległości od­
rabiać.

PIOTR CHOJNACKI

„Nasza 
biało-czerwona" 

bawi i uczy
Jest to książka zupełnie 

szczególna, rzec można — ewe 
nement wydawniczy: trzeba 
przy jej lekturze (przeznaczo­
na dla starszych dzieci) myś­
leć, rysować, wycinać, nakle­
jać, podczas których to czyn­
ności przyswaja się sporo wia­
domości z zakresu tego, co moż 
na by określić podstawami wy 
chowania obywatelskiego.

Książka „Nasza biało-czer­
wona”, edycji Wydawnictwa 
Harcerskiego, za pośrednic­
twem zadań, ąuizów, krzyżó­
wek itp. dobrze pomyślanych 
zajęć — pozwala młodemu 
czytelnikowi poznać dorobek i 
tradycje oraz perspektywy roz 
woju Polski Ludowej.

Sądzimy, że książka zasługu­
je na uwagę pedagogów, może 
bowiem okazać się pomocna w 
starszych klasach szkół pod­
stawowych, choć i licealista 
dowiedzieć się z niej może spo 
ro (naturalnie, zadania „rtożycz 
kowo-klejowe” obliczone są na 
czytelnika młodszego).

Eksperymentalna na naszymi 
rynku wydawniczym publika­
cja powinna — po konfronta­
cji z młodocianym odbiorcą i 
uwagach pedagogów — zostać 
ewentualnie ulepszona. I kto 
wie, czy nie wprowadzona ja­
ko lektura uzupełniająca dla 
uczniów, (wp)

Radzieckim wirtuozom towary-' 
szył sprawnie zespól baletowy 
Poznańskiej Opery, przy czym wy 
różnią! się dobry poziom artysty­
czny R. Juszkat, L. Wojtkowiak, 
J. Soleckiego. Orkiestrę prowa­
dził dyskretnie i z wyczuciem M. 
Szczęsnowski, muzyk o długo­
letnim doświadczeniu. Na sali pu 
bliczności dużo i gorąco reagu­
jącej. Widziało się także wielu 
tancerzy ze starszej i młodszej ge 
neracji. Wszyscy oni mogli tylko 
skorzystać z tak znakomitych wzo 
rów. I należy żałować, że stanów 
czo zbyt rzadko w naszym Tea­
trze oglądamy solistów zagranicz­
nych, spod znaku Terpsychory.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
30 X 1969 Nr 258 (7993)



f

ŻużelNajbliższe plany rugbistów

go 2, tel. 539.

Praca

Poszukuję uczniów — Za­
kład Blacharsko-Instala- 
cjjny Września. Kilińskie

Na zakończenie jesiennego se­
zonu rozgrywek o mistrzostwo I 
ligi rugby Posnania gościć będzie 
2 listopada sześciokrotnego mis­
trza Polski, stołeczną Skrę. Mecz
odbędzie 
czątek o

się na Winogradach, po- 
godz. 15.

pnie 1 maja z Bułgarią w Polsce 
oraz 20 wzgl. 25 kwietnia z Hisz­
panią w Poznaniu. W drugiej gru 
pie eliminacyjnej o awans ubie­
gają się reprezentacje: Portuga­
lii, Maroka, Holandii i Belgii.

Wyścigi opolskie 
zadecydują

Trzeci i decydujący mecz o wejś 
cie względnie utrzymanie się w I
lidze żużlowej, pomiędzy wicemi-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GARMAŻERYJNE

Sezon 
działacze 
meczem:

tegoroczny zamierzają 
tej dyscypliny zamknąć 
zespołu młodzieżowego

z drużyną starszych panów, 
żoną z zawodników Posnanii 
lonii. Mecz ma się odbyć 16 
pada na stadionie Posnanii.

zło- 
i Po 
listo

W przyszłym roku odbędzie się 
kilka spotkań międzypaństwo­
wych. W ramach walk eliminacyj 
nych do grupy finałowej o Pu­
char Narodów reprezentacja nasza 
rozegra pierwszy mecz 7 kwiet­
nia z Jugosławią w Splicie, nastę

W przyszłym roku wystąpi rów­
nież reprezentacja młodzieżowa. 
W marcu spotka się ona z mło­
dzieżową reprezentacją Włoch, 
przypuszczalnie w Puław'ach. Dru 
gie spotkanie, to rewanżowy poje 
dynek młodzieżowych reprezenta 
cji NRD—Polska. Mecz odbędzie 
się w NRD. W pierwszym meczu 
nasi rugbiści pokonali niemiec­
kich zawodników 20:0. (p)

strzem II ligi Unią
siódmym zespołem w 
nych rozgrywkach I ligi 
niarzem Częstochowa, 
się na neutrąlnym torze

Leszno i 
tegorocz- 
— Włók- 
odbędzie 
w Opolu

2 listopada. Początek zawodów o 
godz. 12.

Przypominamy, że pierwsze dwa 
spotkania, które miały dać roz­
strzygnięcie zakończyły się w su­
mie wynikiem remisowym. (x)

Przed oficjalnym zakończeniem

Wycieczka kibiców
na mecz

Polska - Bułgaria
W związku z licznymi pytania­

mi o wycieczkę na mecz piłkarski
Polska Bułgaria, który odbę-
dzie się w niedzielę 12 listopada 
br. o godz. 12 na Stadionie Dzie­
sięciolecia w Warszawie, informu­
jemy, że wyjazd taki organizuje 
„Turysta” w Poznaniu, ul. Wodna 
23. Odjazd autokarów z Poznania
przewidziano na godz. 5 
niedzielę a powrót ok. 
tego samego dnia. Poza 
ganizatorzy przygotowali

rano w 
godz. 23 
tym or- 
dla wy-

jeżdżających błyskawiczny kon­
kurs z nagrodami na wynik me­
czu. Szczegółowych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje sekre­
tariat „Turysty”, również telefo­
nicznie, pod nr. 526—06. (ck)

Kto zostanie
jesiennym mistrzem 

w hokeju?
Jeszcze tylko kilka zaległych 

spotkań pozostało do rozegrania 
w rundze jesiennej mistrzostw I 
ligi hokeja na trawie.

Drużyna Grunwaldu powróciła 
z wyprawy do NRD, gdzie poniosła 
w obu meczach porażki. Sport 
Club Lipsk zwyciężył wojskowych
4:2, a w Jenie 
Motor — Jena 
Poznania był 
Juszczakiem w

miejscowy ligowy 
wygrał 4:3. Zespół 
osłabiony jedynie 
linii ataku.

Obecnie Grunwald ma do roze­
grania trzy zaległe mecze: dwa na 
Górnym Śląsku z Siemianowiczan 
ką i Górnikiem oraz w terminie 
do 9 listopada pojedynek z gnieź­
nieńską Spartą w Gnieźnie. Sredz
ką Polonię czekają dwa 
mecze z gnieźnieńskimi 
mi: Spartą i Stellą.

Końcowe mecze będą o

niełatwe 
drużyna

tyle waż
ne, że mogą zmienić przodownika 
tabeli rozgrywek. (x)

*
W ostatnim meczu o mistrzo­

stwo jesiennej rundy I ligi Lech 
(Poznań) pokonał na własnym te­
renie Stelle (Gniezno) 2:0.

sezonu pływackiego
Na wtorkowym posiedzeniu za­

rządu Poznańskiego Okręgowego 
Związku Pływackiego omawiano 
między innymi program oficjalne 
go zakończenia tegorocznego sezo 
nu pływackiego, które odbędzie 
się pod koniec listopada br. Pro 
gram obejmuje podsumowanie or 
ganizacji finałów I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, jak rów­
nież innych poważnych imprez te 
go roku. Za przygotowanie Spar­
takiady poznańscy działacze POZP 
zebrali sporo gratulacji, a najprzy 
jemniejsze zawarte są w Komuni 
kacie PZP nr 9, gdzie czytamy 
m. in.:

„Polski Związek Pływacki oce­
nia bardzo wysoko przygotowanie 
obiektu oraz całość organizacji i 
przeprowadzenie I Centralnej 
Spartakiady Młodzieży w pływa­
niu. Z tego miejsca PZP składa 
Komitetowi Organizacyjnemu i 
wszystkim działaczom wyrazy uz­
nania i serdeczne podziękowanie 
za ogromny wkład pracy jaki wło 
żyli w sprawny przebieg tej wiel­
kiej imprezy...”

Na tym samym posiedzeniu za 
rządu omawiano też szczegółowo

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Pleszewa

W Pleszewie odbyły się druży­
nowe mistrzostwa powiatu w lek­
kiej atletyce, zorganizowane przez 
Powiatowy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego.

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych mistrzostwa 
cieszyły się dużym powodzeniem 
zarówno wśród zawodników jak 
i kibiców.

Pierwsze miejsce i puchar prze­
chodni ZP ZMW wśród seniorów 
zdobyła drużyna Technikum Me­
chanicznego. W kategorii seniorek
pierwsze miejsce puchar
PKKFiT po raz trzeci zdobyła dru 
żyna PTR Marszew.

Drużyny szkół podstawowych 
walczyły o puchary przechodnie 
PKKFiT. Pierwsze miejsce w gru­
pie dzewcząt zdobyła Szkoła Pod­
stawowa nr 3 przed SP nr 1, a 
wśród chłopców — Szkoła Podsta­
wowa nr 2 z Pleszewa, (hs)

terminarz imprez na 
rok. Jest on niezwykle

przyszły 
bogaty.
(ck)

W PKOI. po nowemu
We wtorek na spotkaniu z dzień 

nikarzami, sekretarz generalny 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— Tadeusz Breguła omówił zmia­
ny. jakie nastąpiły w PKOI.

Zreformowana struktura organi 
zacyjna Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego ma służyć przede wszy 
stkim poprawie w kierowaniu 
szkoleniem tak zawodników, jak i 
trenerów, precyzyjniejszemu usta 
laniu planów szkoleniowych ka­
dry olimpijskiej i konsekwentne 
mu egzekwowaniu ich realizacji. 
Zmiany organizacyjne pociągnęły 
za sobą zmniejszenie aparatu ad-
ministracyjnego. jak 
społecznych komisji, a 
strony wzmocniły pion 
wy.

PKOI główny nacisk 
in. na unowocześnienie

też ilości 
z drugiej 
szkolenio-

położy m. 
metod tre

ningowych poprzez zabezpiecze­
nie ośrodków szkoleniowych w 
najnowocześniejszą aparaturę nau 
kową. oraz ściślejszą współpracę 
trenerów z lekarzami. W tym ce-
lu miejsce dotychczasowego
działu filmu — powołano dział po 
mocy szkoleniowej oraz dział me­
dycyny sportowej.

Zmiany organizacyjne zabezpie­
czą również zachowanie ciągłości 
szkolenia zawodników, zarówno 
na zgrupowaniach centralnych, 
jak i w klubach, (o-za)

„Najcięższe** rekordy
Znakomity sztangista fiński 

Kaarlo Kangasnięmi ustanowił W 
Lahti dwa rekordy świata. Po u- 
zyskaniu w wyciskaniu wagi lek- 
kociężklej rezultatu 180 kg. tego 
samego dnia, poprawił również 
własny rekord świata w trójboju 
wynikiem 530 kg.

Dwukrotny mistrz olimpijski z 
Tokio i Meksyku. Yoshinobu Mi- 
yake /Japonia), znowu ustanawia 
rekordy świata w podnoszeniu cie 
żarów wagi piórkowej. W zawo­
dach w Nagasaki. Yoshinobu Mi- 
yake jako pierwszy piórkowiec na 
święcie osiągnął w trójboju 400 
kg. poprzedni rekord wynosił 397,5 
kg i został ustanowiony przez Ja­
pończyka na Igrzyskach Olimpij­
skich w Tokio (1964 r.). Y. Miyake 
pobił również rekordy świata w 
rwaniu wynikiem 125.5 kg oraz w 
podrzucie — 153 kg. (o-za)

Mężczyzna, przyjmie do­
rywczo pracę, 3 razy 
tygodniu, od godz. 9 lub 
wcześniej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11813g.

673 p
Pomoc domowa, na stałe 
potrzebna zaraz. Przyby­
szewskiego 48 m. 4.

_______ 10773g
Dobra fryzjerka, potrzeb­
na. Chełmońskiego 16.

12439g

posiłki regeneracyjne
dla pracowników przedsiębiorstw przemysłowych 

w okresie jesienno- zimowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy PPG 
w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 39 — telefon nr 537-42. 

K7897

„MOTOZBYT” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Poznań - Antoninek
ulica Gorysława nr 9

zawiadamia
że z dniem 30 października 1969 roku 
WSTRZYMUJE

UWAGA!

PRZYJMOWANIE PRZEDPŁAT
na samochody marki „Warszawa” 
■— na rok 1971.

Jednocześnie zastrzega się prawo zwrotu doko­
nanych- przedpłat na rok 1970 w zależności od 
wysokości dostaw. K8168

DLA KANDYDATÓW
NA WYŻSZE UCZELNIE 
Studium Języków Obcych przy ZW TWP 

rozpoczyna 15. XI. 1969 roku 

kursy przygotowawcze 
języków obcych 

(rosyjski, niemiecki, angielski) 
dla kandydatów na wyższe uczelnie

Zajęcia prowadzą lektorzy wyższych uczelni.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Studium, 

ul. Łukaszewitza (Szkoła Podstawowa nr 9) 
codziennie od godz. 17—20 z wyjątkiem sobót.

K7980

Pomoc do opieki nad 
dzieckiem 10-miesięcznym 
— potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Konopnickiej 
14 m. 2, od godz. 17.

10912g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. 1 oznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

10991g

Sprzedam pianino czarne.
Tel. 32-207. 11070g

Krzewy róż „superstary” , 
po 10 zł, sprzedam. No- ( 
wieki. Suchylas, Szkółkar
ska 20. 12691g

Sprzedam do hodowli — 
tchórzofretki, koloru brą 
zowego. Czempiń, ul. Pod
górna nr 20, 686p

Angielskiego uczę .u sie­
bie — Jeżyce, lub w do­
mu ucznia. Adres wska- 
źe „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11430?.

Akordeon niemiecki z re­
gistrami, tanio sprzedam. 
Ul. Sokoła 17 m. 7.

12598g

Sprzedam piec węglowo- 
gazowy. Telefon 503-55. 
godz. 12—18. 12662g

Kupno

Brązę aluminiową srebr­
ną w proszku lub paście 
oraz brązę złotą w prósz 
ku. kupie każdą ilość. — 
Zgłoszenia pod numerem 
telefonu 324-34. przed po­
łudniem lub oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11074g.

| Sprzedam ładny błam piż 
■ mówce i obraz religijny. 
Nad Wierzbakiem 4 m. 6. 

11336?

Kupię gilotynę do ciecia 
blachy. Poznań, ul. Cze­
kalskiego 11, tel. 719-49.

10217g
Piec ,,Hóntscha” model D 
i człony środkowe model 
C. w dobrym stanie, ku­
pię. Oferty z ceną ,,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10779gpr.
Majeranek tarty, kupię.
Strzelecki Kostrzyn Wlkp. i 
Dworcowa 4, tel. 80.

9312g I

Dnia 26 października 1969 r. zmarł po krótko­
trwałej lecz ciężkiej chorobie, długoletni pra­
cownik naszego Szpitala, przeżywszy lat 63,

PIOTR TUROWSKI
+ Dnia 28 października 1969 r. zmarł nagle, 

namaszczony Olejami św., najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

I

Sprzedam maszynkę 
podnoszenia oczek, 
znań, ul. Zagonowa

do 
Po-

14
11352g

Sprzedam silnik F 8, opo­
ny używane 525X16. Po­
znań. ul. Zagonowa 14 
m. 1. 11353g
Kożuszek nowy węgier- 
ski. na wysokiego — sprze 
dam. Tel. 670-856, godz. 
16—17. 11356g

Sprzedam garaż motocy­
klowy blaszany. Winiar­
ska 42 m. 1. 16-18. 11403g
Tapczan Chippendalle o- 
raz sześć krzeseł stylo­
wych wyściełanych i fo­
tel — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11358g.
Sprzedam magnetofon

W Zmarłym straciliśmy zacnego i cenionego 
pracownika oraz nieodżałowanego kolegę, o któ- 
rym pamięć pozostanie wśród nas na zawsze.:

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30
października 
nikowskim.

WYRAZY

br. o godz. 11.55 na cmentarzu ju-

Rodzinie Zmarłego
SZCZEREGO I GŁĘBOKIEGO

WSPÓŁCZUCIA
składają:

PRACOWNICY — DYREKCJA — POP 
RADA ZAKŁADOWA 

Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
im. B. Krysiewicza w Poznaniu.

K8161

». Dnia 27 października 1969 r. zakończyła swe 
pracowite i pełne poświecenia życie, nasza 

najukochańsza mateczka, teściowa i prababcia, 
przeżywszy lat 76. śp.

STANISŁAWA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
SYN Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Rybaki 22/27. 12782g

+ Dnia 29 października 1969 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy i ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW SKIBIŃSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 9.55 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia stroskana

12767?

WACŁAW MARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
12768?

tDnia 28 października 1969 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarł, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy mąż. ojciec, brat, szwagier 1 
wujek, przeżywszy lat 82

WŁADYSŁAW MODRAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI

Poznań, ul. Małeckiego 34 m. 16. 12714g

+ Dnia 27. X. 1969 r. po bardzo pracowitym 
życiu, po ciężkich i długich cierpieniach,

opatrzony Sakramentami św., zmarł mój 
lepszy ojciec, nasz najukochańszy brat, 
dziadek, i wujek, śp.

STEFAN MAJEWICZ
były założyciel hotelu „Pod Orłem” 

w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30

o godz. 15 
goszczy.

Bydgoszcz,

naj- 
teść

bm.
na cmentarzu Nowofarnym w Byd-

W głębokim smutku pogrążeni 
ZIĘĆ Z DZIEĆMI — Poznań

SIOSTRA I BRAT — Bydgoszcz 
RODZINA dr. ZAWACKICH

SYN Z RODZINĄ — Anglia
pl. Wolności 5'8. K8155

„Tesla” B-42 tranzystoro- 
dziecięce dużym j wy. radio turystyczne R- 

wyborze, poleca wytwór; 110 Tranzistor NRD. Ofer 
nia. Chojnacki, Zbąszyń-1 ty „Prasa”. Grunwaldzka 
ska 12. 10847g 19 dla 11402g.

Wózki

Sprzedam nową cieplar- Sprzedam sypialnię sw.-.- 
nie 1200 m‘, 17 km od Po-|rzędzką, wysoki połysk, 
znania. Oferty „Prasa” — | Poznań, Orzechowa 28 rn. 
Grunwaldzka 19 dla 1 3- Zgłoszenia po godz. 16. 
10326g. 1 11420?

Dnia 26 października 1969 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza matka, babcia, prababcia

KATARZYNA ZAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKA, WNUCZKI, PRAWNUCZKI

Poznań, ul. Grottgera 9 m. 9. 12716g

Dnia 27 października br. zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 67 lat

TEODOR KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu w Brudzewie.

Pogrążona w smutku

12695?
ŻONA Z DZIEĆMI

s KAZIMIERZ DUTKIEWICZ
ukochany mąż. ojciec i dziadek zmarł dnia 27
października, po długich 
niach, przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się na 
skim, dnia 31 października

i ciężkich cierpie-

cmentarzu junikow- 
br. o godz. 11.55,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

12705g
ŻONA Z RODZINĄ

Marian Flejsierowicz {sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki {zastępca 
Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie! 

^i®^3 657-78 Sodz- od 8-30—1?. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85' 
z czytelńikamł - informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31. - Wydawca '

POZNAŃ nowv Pras®we RSW ..Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon: 452-89 1 611-21. Za treść 1 term L |
Grnnwaidz.ka 19 chu” Wnłaty na nrenum erate kwartalną, półroczna i roczna orzyjmula Placówki Poczty 1 Ru-!

. Druk. Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Z wlerzynlecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. g-5!

Uczestnicy Poznańskiej 
Gry Liczbowej 

„KOZIOŁKI”
Na 651 grę na dzień 2 listopada 1969 roku

Kolektury P.G.L. „Koziołki” 
przyjmować będą zakłady 

w następujących terminach:
• na terenie województwa do dnia 30. X. 1969 

roku — to jest do czwartku włącznie, 
O w miastach powiatowych do dnia 31. X. 1969 

roku — to jest do piątku — normalnie w go­
dzinach jak w soboty,

• na terenie m. Poznania do dnia 31. X. 1969 
roku to jest do piątku w normalnych go­
dzinach — jak w soboty.

.KOZIOŁKI” SPEŁNIĄ TWOJE MARZENIA 
— ZŁÓŻ ZAKREŚLONE KUPONY.

K8143

PAŁAC KULTURY informuje
że dnia 30 października 1969 r.
NASTĄPIŁA ZMIANA 

numeru wywoław. centrali telefonicznej 
Z NUMERU 581-11

na numer 614-51
K8079

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, uL Wan-
dy 17 — zatrudni:

KIEROWNIKA DZIAŁU BUDOWLANEGO oraz 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami, na stanowiska kię-ow- 
ników budów i inspektorów nadzoru. W7613

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Sulechowie. Armii 
Czerwonej 94, woj. zielonogórskie zatrudni natych­
miast:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO PZGS 
— INSTRUKTORA RACHUNKOWOŚCI do pracy na 

terenie pow. Świebodzin i Sulechów
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnienia­

mi do pracy w ZURB
— MAGAZYNIERA ZURB

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dział Kadr PZGS.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W7925

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „Transped” w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA KLUBU — wymagane wykształ­
cenie średnie, oraz kilkuletnia praktyka, wyna­
grodzenie od 1.800,— zł do 2.100,— zł.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować do Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Tran-
spęd” w Poznaniu, Stary Rynek 44. K8135

Rodowodowe brązowe pu
delki miniaturowe,
dam. Warszawa

sprze 
Mc«ry-

mont, Łomiańska 10 m. 4.
K7976

Sprzedam korzystnie ga­
raż przy ul. Dalekiej. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11422g.

Sprzedam taśmę ź/w gru­
bość 0,5 szerokość od 10— 
43 mm. Piątkowo, Obor-
nicka 22a. ll«4g

Samachody
Renault R-10. rok prousk 
cji 1967 grudzień, stan ide 
alny, sprzedam. Telefon 
407-09. godz. 10—16.

12766?

Sprzedam samochód oso- j 
bo wy Skoda Spartak, w । 
dobrym stanie. Teofil ’ 
Bartczak, Rychtal, pow. [ 
Kępno. 680p ;

Samochody nowe i uży-! 
v/ane, prawie wszystkie) 
marek, zgłoszone da sprz 
dąży — oferuje Biuro U 
sługowe Wrocław, Kra 
kowska 132. tel. 421-44.

K7004 :

Sprzedam Syrenę 101. 
Stan dobry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11401g.

Dom willowy wyłączony, 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, dom go­
spodarczy. ogród zadrze­
wiony 280.000 zł — sprze­
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 12540gpr
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, no 
wy, 3 pokoje, /kuchnia, 
cały podpiwniczony, o- 
gród 1230 m8. zadrzewio­
ny, oparkaniony. Wronki

"wołki 14. 685p
Atrakcyjną połowę willi 
bliźniaczej, 5-pokojowej, 
w najpiękniejszej dziel­
nicy miasta Poznania — 
pilnie sprzedam tylko po 
ważnemu reflektantowi z 
większą gotówka. Oferty 
r Piasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12609g.
Kupię parcelę budowlaną 
w Puszczykowie lub w 
Poznaniu. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla

Dnia X. br. zaginął

Ucznia szkolnego młodsze 
go. zakwateruję. Mosto-

12S36gLa Kale

pies duży, owczarek nie­
miecki, ucho lewe zła­
mane, podpalany. Dzieci 
proszą o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Wol
sztyńska 10.

wa 14 m. 8. 11176g

Pracujący, spokojny, po­
szukuje pilnie pokoju — 
również wspólnego. Chęt 
nie peryferie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12426g.

Szczecin! 3-pokojowe, c. 
o., nowe budownictwo, I 
ptr., telefon, zamienię na 
podobne 2 - pokojowe — 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12511g.

Pracująca, poszukuje po­
koju (najchętniej nieu- 
meblowanego). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12565g.

Gdańsk! Pokój, kuchnia, 
nowe budownictwo w Po 
znaniu zamienię na rów­
norzędne w Gdańsku. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11479g.

Świadków mego wypadku 
dnia 9. IX. 69 r., w godzi­
nach rannych w sklepie 
MHD nr 8 przy ul. Dą­
browskiego 88 — proszę o 
skontaktowanie się. Hele 
na Jurgawska, Polna 6 
m. 8. 12571g

Pracująca, majętna.
gister pozna pana

ma­
na

stanowisku, lat 55—60. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10543g.
Kawaler, rzemieślnik, po 
50, bez nałogów, poślubi 
pannę w odpowiednim 
wieku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11427g.

Samotny lat 42 z mieszka 
niem, poślubi panią do 
lat 38. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
U431g.
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Czwartek

Przemysława 
Alfonsa

Oszczędnością i pracą...

Słońce: 6.43—16.28 Miesiąc zapobiegliwych ludzi
TEATRY

w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 
nów” (premiera): NOWY — g. 15 
..Niezwykła przygoda”; OPERA — 
g. 19 „Dama Pikowa”; OPERET­
KA — g. 19 ..Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — g. ii i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Za fron­
tem”; KOŚCIAN: „Twój współ­
czesny”: LESZNO: „Niezrozumia­
ny”; NOWY TOMYŚL: „Wiosna 
nad Odra”; OBORNIKI: „Agent o 
dwóch twarzach”: ŚRODA: „Ostat 
nie dni”; SZAMOTUŁY: „Pomył­
ka szpiega”: WĄGROWIEC: „Ostat 
nie dni”; WRZEŚNIA: ..Kronika 
nurkującego bombowca”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Londyn współczesny” cz. II.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 8.10 Public, miedzynar.; 8.19 
Melodie na dzień dobry; 8.44 Bez­
pieczeństwo na jezdni zalety od 
nas samych; 8.54 „Masełko na 
dziś”; 9 Dla kl. III—IV (jez. pol­
ski) „Brzydkie kaczątko” słuch.; 
9.30 Suity ork. kompozytorów poi 
skich; 10.05 Opowieść o ludziach 
w pociągu oflc. 12 pow.; 10.25 Ulu 
bione przeboje; 10.50 „Miejsce fi­
zyki” — z cyklu „Współczesna fi­
lozofia przyrody” (1); 11 Dla kl.
VII (geografia)) „Wołga i Don” 
rozmowa przed mikrofonem M. i 
J. Przymanowskich; 11.25 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi pod dyr. 
Z. Szeli z udz. solistów; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.25 Konc. z po 
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę gra.ia i śpiewają 
zespoły regionalne; 13.40 „Wiecej, 
lepiej, taniej”; 14.10 Gra Z. Grzy­
bowski — fortepian; 14.30 — Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Godzina dla dzi.ew 
cząt i chłopców; 16.10 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Przegląd wyda­
rzeń ekonom.; 18.20 Grają ork. 
rozrywk.; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 „Z księgarskiej lady”: 19.30 
Kwadrans muzyczny' K. Stromen- 
gera; 19.45 Śpiewy staropolskie; 
20.25 „Musicale bez słów”; 21 Dla 
Polski — audycja dokumentalna; 
21.25 Duety instrument.; 21.40 
„Niepoprawnie bolesny człowiek” 
aud. 3 z listów K. ę. Norwida; 
22 Konc. Chóru pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 22.20 Muz. radziecka; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.2# 
Tańczymy po północy; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10,
12.05, 15. 16, 18 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 8.35 „Dalekiem” — re­
portaż dźw.; 9 Londyn — inspira­
cje utworów Irelanda i Coatas’a; 
9.35 Muzyka; 9.50 Konc. muz. roz­
rywkowej z nagrań Ork. Rozgł. 
PR; 10.25 „Wzgórze — 414” — 
opow.; 10.45 Panorama słynnych 
orkiestr; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Mel. ludowe naszych 
sąsiadów; 13.40 „Proszę mówić, 
słuchamy”; 14.05 Z autonomicz­
nych Republik Rosyjskich Federa 
cji — muzyka ludowa; 14.30 Gita­
rowy kwadrans: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka hiszpańska i 
na tematy hiszpańskie; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 Muzyka po pracy; 
17.45 Sylwetka młodzieżowego 
działacza; 17.55 Radioexpress;
18.05 Śpiewa Poznański Chór Chło 
piecy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19 Transm. z Sali Teatru Wielkie­
go w Warszawie Konc. z okazji 
zamknięcia Dni Kultury RFSRR; 
21.30 Rewia orkiestr i zespołów; 
22.30 Jez. rosyjski; 23.05 Mel. tan.; 
23.20 Nowości PWM.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Skandal w Clochemerle” 
— ode. 34 pow.: 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Nie tylko smy­
kiem; 18.25 Piosenkarska Wieża 
Babel: 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Czytamy pamiętniki „Karol 
Adwentowicz”; 19.15 Bluesy po 
polsku; 19.35 Pod szafirowa igła; 
20 Lektury, lektury...; 20.15 Z pry 
watnej płytoteki: 20.35 Niezapom­
niane dni: 20.50 Gdzie jest prze­
bój?; 21.15 Piosenki z morałem; 
21.25 Rzeczywistość i poezja — 
„Ptasznik”; 21.45 Opera tygodnia 
— Ludwik van Beethoven „Fide­
lio”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół „Novi”: 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw. „Król Henryk 
IV u szczytu sławy”; 22.45 Jazz 69 
— Archie Shepp; 23 Nowości poe­
tyckie; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Muslim Magomajew; 24 
Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — „Ma­
tematyką w szkole: .Miara Jor* 
dana i pole w ujęciu elementar­
nym” — cz. II: 14.25—15.30 — Po­
litechnika TV — Geometria wy- 
kreślna I rok: „Elementy równo 
ległe”. „Elementy prostopadłe”; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla mło 
dych widzów: „Ekran z brat­
kiem” i ostatni odcinek filmu 
„Do przerwy 0:1”: 17.50 — TV 
Przegląd Kulturalny: 18.05 —
„Spotkania” — rep. filmowy; 
18.20 — „Refleksje”: 18.50 — Do­
branoc: 19 — Konc. Zamknięcia 
Dni Kultury RFSRR w Polsce. 
Transm. z sali Teatru Wielkiego 
w W-wie. W przerwie ok. 2o — 
Dziennik: 21.30 — „Operacja
Trust” — cz. IV — fab. filmu ra 
dzieckiego: 22.55 — Dziennik;
23.20—0.25 — Politechnika (powt.).

C połeczeństwo dzieli się na 
ludzi oszczędzających i 

nie. Ci drudzy z kolei na tych, 
co mogą, a nie oszczędzają i 
na tych co nie mogą oszczę­
dzać. gdyż np. ich zarobki nie 
pozwalają na odkładanie pie 
niędzy, jak to się zwykło mó­
wić, ,,na czarną godzinę”. 
Grupa ludzi nie oszczędzają­
cych jednak się stale zmniej­
sza. Dziś już w PKO zarejes- 
trwanych jest 22,5 min książę 
czek oszczędnościowych. Ina­
czej licząc — na każdy tysiąc 
obywateli (łącznie z niemowlę 
tami, które raczej książeczek 
nie posiadają) przypadają 692 
„dowody zapobiegliwości”.

Tak jest — zapobiegliwo­
ści. przewidywania, rozsądku, 
stabilizacji, planowej gospo­
darki rodzinnej. Chyba tak 
można by określić posiadaczy 
książeczek PKO.

A więc jesteśmy narodem 
ludzi oszczędnych. Oczywiście 
nie wszyscy i nie w równej 
mierze — zwłaszcza jeśli się 
weźmie pod uwagę poszcze­
gólne rejony kraju, zawody 
czy wiek.

Przodownikami w zapobie­
gliwym stylu życia są miesz­
kańcy województw: gdańskie 
go. łódzkiego, poznańskiego i 
szczecińskiego. Ostatnie miej 
sce na tej liście zajmują woje 
wództwja wschodnie i niektóre 
województwa centralne. Odpo 
wiedzią na pytanie: dlaczego 
tak jest? — byłoby obszerne 
studium psychologiczne. Od­
łóżmy więc na bok ten temat.

Tymczasem równie interesu 
jące są informacje, że ok. 7 
min książeczek jest własnoś­
cią robotników, 5,2 min — 
pracowników umysłowych, 2,5 
min — przedstawicieli inteli­
gencji twórczej. Bardzo mały 
odsetek (6 proc.) przypada na 
rolników. Nie jest to z pew­
nością odbiciem rzeczywistych 
możliwości finansowych przed 
stawicieli wsi. Raczej skłania 
do stwierdzenia, że przysło­
wiowa pończocha jest ciągle w 
modzie wśród ludności wiej­
skiej.

Wiek również odgrywa rolę 
w ilości i wielkości wkładów 
oszczędnościowych. Okazuje 
się, że najbardziej oszczędni 
są ludzie w granicach 25-39 
lat. Oczywiście jest to bar­
dzo dyskusyjne stwierdzenie, 
ale fakt faktem, że do nich 
należy ponad 1,3 min książe­
czek PKO. Nie bez znaczenia 
zapewne jest tu wprowadzona 
forma książeczek mieszkanio-

Harcerze 
pomagają milicji

W Poznaniu odbył się zlot 
drużyn Młodzieżowej Służby 
Ruchu z całej Wielkopolski. 
Organizatorami zlotu były Ko 
menda Wojewódzka Milicji O- 
bywatelskiej i Komenda Cho­
rągwi Wlkp. ZHP. Uczestni­
czyło w nim 950 harcerzy. W 
ramach zlotu zorganizowano 
imprezy dotyczące ruchu dro­
gowego. Bieg patrolowy dru­
żyn ulicami miasta był spraw 
dzianem właściwego porusza­
nia się po chodniku, wykona­
no także szkic trasy z zazna­
czeniem znaków drogowych.

Inne konkurencje odbyły 
się w Domu Kultury MO. 
Drużyny walczyły tam o pal­
mę pierwszeństwa ze znajomo 
ści przepisów drogowych i za 
dań drużyn młodzieżowej słu­
żby ruchu. Zwyciężyła druży­
na z hufca ZHP Poznań — No 
we Miasto. W czasie zlotu har 
cerze oddali hołd poległym 
funkcjonariuszom MO. składa 
jąc wieńce pod obeliskiem 
przy ul. Grunwaldzkiej. Wy­
słuchali także gawędy p dzia­
łalności MO w ciągu XXV-le 
cia. (hł)

PIĄTEK: 10—11.25 — „Operacja 
Trust” — cz. IV filmu fab. prod. 
radź.; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy; „Wielomiany” cz. II 
oraz „Równania wyższych stopni” 
cz. i; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Aula” — sesja III: 17.3o — Kon­
cert Pieśni i Tańca w wykonaniu 
solistów i zespołów — laureatów 
Festiwalu Folklorystycznego z 
Mołdawii (Kiszyniów): 18.30 — 
„Porównania” — program red. 
wiejskiej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — 
Stanisława Fleszarowa-Muskatj 
„Zatoka śpiewających traw”. Reż. 
— K. Łastawiecki; 21.05 — „Uczo­
ny” — prof. Ludwik Hirszfeld; 
21.40 — Rozmowy o książkach; 22 
— Dziennik: 22.15 — „Samotność” 
— polski film TV; 22.45—23.50 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

wych. 12 proc, książeczek 
PKO jest własnością dzieci i 
młodzieży. Są oni udziałowca 
mi 22 tys. szkolnych kas osz­
czędności.

Kolejna statystyka dotyczą­
ca odpowiedzi na pytanie: na 
co oszczędzamy? — to już ra 
czej nie tyle statystyka, ile 
sondaż. Ankiety i inne bada­
nia wskazują, że najwięcej o- 
sób gromadzi pieniądze na 
książeczkach PKO na różne 
nieprzewidziane okoliczności, 
ewentualne choroby, większe 
zakupy, np. meble i tym podo 
bne. Spora część motywów o- 
szczędzania kryje się w piano 
wanych wydatkach związa­
nych z otrzymaniem spółdziel­
czego mieszkania.

Jeśli przeliczyć na głowę 
Polaka dzisiejsze wkłady na 
książeczkach PKO, przekra­
czające 83 mld zł, to wypada 
iż każdy z nas ma na swym 
koncie 2530 zł. Dla porówna­
nia: w 1955 r. — zaledwie 
45 zł.

W miarę zmiany struktury 
wkładów na korzyść wkła­
dów długoterminowych znacz 
nie wzrosły dodatkowe do­
chody posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych. W 1968 r. 
właściciele książeczek z tytu­
łu odsetek i premii uzyskali 
kwotę 2,5 mld zł. Wartość 
premii wylosowanych od 1966 
r. wyniosła ok. 1,6 mld zł. W 
tym czasie PKO przekazała z 
tytułu rozlosowanych premii 
ponad 23,5 tys. samochodów o- 
sobowych.

Przypomnieć warto tych kil 
ka danych i liczb właśnie te­
raz, w październiku — „Mie­
siącu Oszczędności”. Jest on ko 
lejną okazją do popularyzacji i 
tak już bardzo popularnej i moc 
no zakorzenionej w społeczeń 
stwie pozycji Powszechnej 
Kasy Oszczędności.

ANDRZEJ HETMANEK

Z Wrześni

Inauguracja szkolenia politycznego
Z udziałem lektorów wszy­

stkich kursów odbyła się we 
(Wrześni inauguracja szkolenia 
partyjnego 1969/70. Uczestni­
czył w niej kierownik Woje­
wódzkiego Ośrodka Propagan­
dy Partyjnej w Poznaniu, Jan 
Sienkiewicz. Podkreślił on rolę 
i zadania zespołów szkolenia 
partyjnego, w kształtowaniu 
społecznej i politycznej świa­
domości.

Zebrani lektorzy wysłuchali 
wykładu inauguracyjnego pt. 
„Idea jedności internacjonali- 
stycznej partii komunistycz­
nych w nauce Lenina i jej 
współczesne aspekty”.

Kształtowanie socjalistycz­
nej świadomości młodzieży jest

Na progu nowego roku kulturalnego

Potrzeba
Sieć placówek kultural­

no-oświatowych w po- 
wiecie kościańskim roz 

rasta się co roku. Powstają 
nowe kluby wiejskie i świet­
lice przyzakładowe. Obecnie 
istnieje tutaj 27 GS-owskich 
klubów rolnika, 20 wiejskich 
klubokawiarni „Ruch”, 40 
świetlic i 2 kluby fabryczne. 
W Kościańskiem działają rów 
nież miejski i powiatowy 
oraz dwa wiejskie domy kul­
tury, a także powiatowa po­
radnia instruktażowa. Jest to 
niewątpliwie pokaźna baza 
kulturalna. Wydawałoby się, 
że wszystko powinno chodzić 
jak w zegarku. Tymczasem 
tak nie jest. Dlaczego?

Każdy sobie rzepkę...
Plany pracy placówek kul­

turalno-oświatowych są mniej 
lub więcej terminowo, staran­
nie i dokładnie opracowanym 
dokumentem, ujmującym — 
w zależności od inwencji au­
torów — programy zajęć kó­
łek zainteresowań, harmono­
gramy obchodów rocznic i 
świąt państwowych, termina­
rze prelekcji, odczytów, spot­
kań itp. Są w Kościańskiem 
kluby i świetlice, które nie­
stety nie posiadają planów w 
ogóle. Ich działalność prowa­
dzona jest żywiołowo, od 
przypadku do przypadku.

Po sporządzeniu planu, pla­
cówki przesyłają go jednostce 
nadrzędnej lub opiekuńczej. I 
tutaj zaczyna się galimatias. 
Kluby rolnika ślą go bowiem 
Powiatowemu Związkowi 
Gminnych Spółdzielni, klubo­
kawiarnie „Ruch” — oddzia­
łowi powiatowemu tego przed 
siębiorstwa, kluby fabryczne 
i świetlice — Powiatowej Ko­
misji Związków Zawodowych 
domy kultury zaś — Wydzia­
łowi Oświaty i Kultury Pre­
zydium PRN. Jednostki nad­
rzędne opracowują „zbiorów- 
ki” (w najlepszym wypadku) 
i przekazują je odpowiednio: 
PZGS — WZGS-owi, Oddział 
„Ruchu” — Delegaturze, 
PKZZ — WKZZ itd.

Zanim to nastąpi kluby i 
świetlice są już w trakcie rea 
lizacji planów. Działalność ich 
nie jest skoordynowana. Dub 
lują się więc tematy obcho­
dów, odczytów i prelekcji, u- 
rządzanych dla tych samych 
ludzi przez poszczególne pio­
ny. Te same zespoły i kółka 
zainteresowań pracują pod o- 
pieką kilku pionów itd. itd. 
Wszystko odbywa się jednak 
zgodnie z planami. Na koordy 
nację nie ma już czasu.

Aukcja koni 
w Gutowie Małym
Komitet organizacyjny Wy­

staw i Pokazów przy Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy 
dium WRN w Poznaniu orga­
nizuje I Wystawę — sprze­
daż klaczy rasy wielkopol­
skiej. Aukcja odbędzie się w 
Gutowie Małym w powiecie 
wrzesińskim, na terenie bazy 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwie 
rzętami Hodowlanymi, w 
dniach 6 i 7 listopada 1969 r. 
W pierwszym dniu odbędzie 
się komisyjna wycena, a w 
drugim pokaz oraz wręczenie 
nagród i dyplomów.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI!

również celem działania Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej. Wie­
dza o dorobku Polski Ludo­
wej powinna służyć lepszemu 
zrozumieniu nowych zadań 
stojących przed młodym poko­
leniem wsi.

Na tegorocznej inauguracji 
szkolenia oświatowo-politycz- 
nego ZMW we Wrześni zebra­
ni prelegenci i przewodniczący 
kół wysłuchali „Raportu z Mo­
nachium” A. Brychta, a także 
dwóch prelekcji na temat 
„Walka ideologiczna we współ 
czesnym świecie” i o osiągnię­
ciach pierwszego ćwierćwie­
cza Polski Ludowej.

(zr)

sprawnej koordynacji
A edyby tak odwrócić nieco 

planowanie? Gdyby tak np. grupa 
kościańskich działaczy na miesiąc 
przed terminem nadsyłania do po 
szczególnych pionów planów pra 
cy placówek opracowała ramowy 
program przedsięwzięć kultural­
nych w powiecie, zawierający ter 
miny poważniejszych imprez ze 
szczególnym uwzględnieniem or­
ganizatorów i miejsc tych im­
prez? Programy te stanowiłyby 
pomoc dla wszystkich kierowni­
ków placówek kulturalno-oświa­
towych w powiecie bez względu 
na pion, w jakim te placówki dzia 
lają.

Tą drogą placówki kultu­
ralno-oświatowe otrzymałyby 
tak potrzebną — jak się wyda 
je — pomoc i niewątpliwie po 
parcie nie tylko przy opraco­
wywaniu planów pracy, ale 
także w nich realizacji.

Rada rady
Na ostatnim posiedzeniu Ko 

misji Oświaty i Kultury Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Kościanie, które odbyło się 
pod przewodnictwem radnego 
Aleksandra Kubisa, członko­
wie komisji ocenili omawiany 
problem jednoznacznie — 
„absolutny brak koordynacji”. 
Ale kto ma koordynować?

Wydział Oświaty i Kultury Pre 
zydium PRN nie może spełnić te 
go zadania z dwóch względów: 
po pierwsze — posiada tylko pla­
ny działalności domów kultury, 
po drugie zaś — sprawami kultury 
zajmuje się tutaj tylko jedna o- 
soba (!) inspektor ds kultury, pra 
cy jest tyle, że na koordynację 
nie ma już czasu. Oddział Powia 
towy Wielkopolskiego Towarzyst­
wa Kulturalnego, którego statuto 
wym celem jest właśnie koordyno 
wanie wszystkich poczynań kultu 
ralnych na terenie powiatn, dzia

100"!ecie Banku Spółdzielczego w Kłecku

Bronili polskości ziemi gnieźnieńskiej
Przed 100 laty, a dokładnie 

24 listopada 1868 r. zostało za­
łożone Towarzystwo Pożycz­
kowe dla miasta Kłecka i oko­
licy. Obecnym kontynuatorem 
długoletniej działalności To­
warzystwa jest Bank Spółdziel 
czy w Kłecku. Z okazji jubi­
leuszu stu lat istnienia tej za­
służonej dla ziemi gnieźnień­
skiej placówki odbyła się tu 
ostatnio w Domu Ludowym w 
Kłecku akademia, w której u- 
czestniczyli m. in. prezes Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Pożyczkowej, 
Tadeusz Ilczuk dyrektor Od­
działu Wojewódzkiego CZ SOP 
Zygmunt Kosmowski oraz se­
kretarze KP PZPR i PK ZSL 
— Kazimierz Jankowski i Lud 
wik Gano i przewodniczący 
Prezydium PRN, Józef Igna- 
siak.

100-letnią historię jubilatki 
przedstawił kierownik Banku 
Eugeniusz Gniatczyk. Były w 
niej okresy wzlotu i niepowo­
dzeń. Cztery razy w czasie swe 
go istnienia, w latach 1868, 
1905, 1924 i 1949, bank rozpo­
czynał pracę od podstaw. Nie­
powodzenia nie załamały jego 
działaczy takich jak Mikołaj 
Wojciechowski, dr Ignacy Zie- 
lewicz, Stanisław Wieruszew­
ski, Stanisław Wawrzynkie- 
wicz, Władysław Pierański, 
Bolesław Michałowicz, Alek­
sander Potrzebny, Maria Mak­
symowicz i Stanisław Waldow 
ski.

Bank przetrwał trudne okre 
sy dzięki temu, że działalność 
spółdzielni kredytowych nie o- 
graniczała się jedynie do dzia­
łalności gospodarczej. Prowa­
dziły one szeroką pracę kultu­
ralno-oświatową. Stąd też du­
że ich znaczenie dla zachowa­
nia polskości na tych ziemiach 
w latach niewoli pruskiej. Do 
wybuchu I wojny światowej 
spółdzielnia kredytowa w Kłec 
ku była jedyną polską spół­
dzielnią na tym terenie. Stała 
się potrzebna społeczeństwu 
nie tylko ze względów gospo­
darczych, lecz także narodo­
wych i społecznych.

Pełen rozwój Banku nastą­
pił jednak dopiero w ostatnim 
20-lęciu. O ile w okresie mię­
dzywojennym liczba członków 
nie przekroczyła nigdy 220 o- 
sób, to obecnie jest ich prawie 
1 500. Obroty w ubiegłym roku 

- - « . w>iv> nicy JrOnSianid wprzekroczyły kwotę 700 min . mogą otrzymać dodatek do renty, 
zł, oszczędności 20 min, a udzie w tej sprawie należy zwrócić się 
lone pożyczki 9,5 min. Uo zbpwid-u. (1895)

la w Kościańskiem niezmiernie 
słabo. Pracuje właściwie tylko je 
den oddział — Towarzystwo Miło 
śników Ziemi Kościańskiej.

W tej sytuacji radni kościań 
scy zdecydowali utworzyć w 
ramach Komisji Oświaty i Kul 
tury PRN zespół, który zajmo 
wać się będzie koordynacją 
wszystkich przedsięwzięć kul­
turalno-oświatowych na tere­
nie powiatu, przy czynnym 
współudziale przedstawicieli 
wszystkich pionów zaintereso 
wanych sprawami kultury. Są 
dzić należy, że' zespołowi te­
mu uda się wreszcie uczynić 
to, czego przez kilka długich 
lat daremnie oczekiwaliśmy 
od Wydziału Oświaty i Kul­
tury, Powiatowego Domu Kul 
tury i Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego w Koś­
cianie.

JERZY ZIELONKA

Finał olimpiady 
rolniczej w Kuślinie

W minioną niedzielę w sali 
GS w Kuślinie w pow. nowo 
tomyskim licznie zgromadziła 
się publiczność z okolicznych 
wiosek, by przysłuchiwać się 
finałowi Gromadzkiej Olimpia 
dy Wiedzy Rolniczej. Do fi­
nału, który był popisem teore 
tycznych wiadomości z róż­
nych dziedzin stanęło 7 osób. 
W trójce najlepszych finalis­
tów znaleźli się: Lech Furma 
nek, Kazimierz Nowak i Kry 
styna Klebus. Wszyscy otrzy­
mali cenne nagrody rzeczowe, 
a mistrzowi Gromadzkiej Olim 
piady wręczono również pro­
porczyk przewodniczącego 
GRN. (z)

Z okazji jubileuszu wydano 
monografię opracowaną przez 
Karola Pawlaka pt. „100 lat 
Spółdzielni Oszczędnościowo- 
Pożyczkowej w Kłecku 1868— 
1968 r. ” Z. K.

Rozwój usług GS 
w pow. wągrowieckim

PZGS w Wągrowcu prowa-" 
dzi 102 zakłady usługowe, w 
tym 35 przemysłowych oraz 
67 nieprzemysłowych. W roku 
1968 powstało w powiecie 12 
zakładów. W tym roku otwar 
to warsztat elektrotechniczny 
w Skokach, poradnie krawiec 
kie przy GS w Damasławku, 
Gołańczy i Wągrowcu, wypo 
życzalnie sprzętu gospodar­
stwa domowego w Skokach, 
Mieścisku i Damasławku. Pla­
nuje się jeszcze do końca roku 
otwarcie warsztatu radiowo- 
telewizyjnego — w GS Go­
łańcz. Pobudowano już tam i 
wyposażono lokal.

W Wągrowcu PZGS otwo­
rzy suszarnię zbóż i nasion o- 
raz zakład prasowania słomy. 
W roku 1970 przewiduje się 
dalsze zwiększenie usług, bu­
dowę warsztatu instalacyjno- 
odgromowego, a także otwar­
cie punktu czyszczenia zbóż i 
nasion w GS Łekno. (Kdw)

Grażyna, z Szamotulskiego — 
Powinna Pani wpierw zdecydo­
wać co chcińłaby studiować, a na 
stepnie napisać do sekretariatu 
danej uczelni po bliższe dane.

(2519)
M. W. pow. Oborniki. W spra­

wie ulg w obowiązkowych dosta­
wach należy zgłosić się do prezy­
dium GRN z odpowiednio uzasad­
nionym wnioskiem. (1958)

T. K. Ryczywół. Koszt postawie­
nia nowego pieca obciąża właści­
ciela budynku. Koszt ten winien 
właściciel ponosić z czynszu naj­
mu. (1826)

J. J. N. Tomyśl. Jeżeli właściciel 
nie wywiązuje się ze swoich obo­
wiązków należytego i właściwego 
zarządzania nieruchomością, może 
zwrócić się Pan do Komitetu BIo- 
kowego z wnioskiem o interwen­
cję, a gdy to okaże się bezskutecz 
ne — do prezydium właściwej ra­
dy narodowej. (1811)

J. Cyb. pow. Krotoszyn. Uczest­
nicy Powstania Wielkopolskiego
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